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WIĘCI I • CHURCHill 

Radziecki projekt rozbrojenia i zakazu broni atomowej stwarza 

broni 
IIs ędzi,wych" 

marszałków 
--_ ... 
Hitlera 

• Jasne perspektywy pokoju 'gospodarczej odbudowy świata 
Przemówienie ministra Modzelewskiego 

na Komisji Politycznej ONZ 
"Zajmujemy się projektem rezolucji, żąd.a, trudno jest mówić o tym ze spokojem właści 

jącej od pięciu wielkich moca!l'stw zredukowa wym delegacjom krajów, które wojna o~-zczę­
, nia o jedną trzecią ich obecnych zbroj,eń i sił dzila i d la kt6rych kwestia wn,jny czy pokoju 
I zbrojnych, !Zakazu używania bn,mby atomo' jest raczej kwestią polityczną, jedną z wie­
I wej i ustanowienia w tej dziedzinie ki:mtroli lu kwestii ogólnej p"lityki. Przed nami osta­
ł - rozpoczął minister Modzelewski, dodając, tnia w')jna i okupacja hitlerowska postawiły 
·1 że prlJpozycje te stanowią całość l powinny straszliwy problem biologbnej eksterm:'llacji 
z~tać powa.żnJie rozpatrzone". naszego narodu_ Nic wi~ dziW1Jlego, że PGI-

Zanim przeszecil do rozpatrzenia n.czegó' s'ka rzuca u siebie hasło: nigdy więcej wojny, 

" 

łów dyskutowanego pr'>jektu rezolucji min, nigdy więcej Oświęcimja". 
Modzelewski prZ1YPomniał, że Polska p&trafi Mówca przeszedł z kolei do ogólnego ~cha 
lepiej ni2 ;jakJi>kolwiek inny kraj ocenić sha- rakteryzowaru.a problemu,'\Świadczając m 
5zliwą grenę wojny: I in" że n ie ulega kwestii, iż sprawą rozbroje-

I "KGnsekwencje wojny w Polsce są takie, nla jest związana z ogóln", sytua.cją p alit y­
że będą ni)$i.ły jej skutIm całe pokolenia. - czllą i gospodarczą pewnych krajów, których 
powie~iał min. M~dzelewsk:i: . T~ też Ide?y I wyda'tki zbrojenilJwie stanowią ni~ tylko sta i delegaCja polska mowi o WOJnIe 1 c p"koJu, (C1ąg dalszy na str. 2-eJ) 

Zakulisowe starallia 
" 

alej Szóstki" 
o kompromisowe rozwiqzanie sporu berlińskiego 

LONDYN, PAP. - Na kongresie konserwa. 
, tyst6w wygłosił Winston Chu.rchH · przemó­

w:enie, w kt6rym usiłował przerzucić na Zwią 
zek RadzJecki odpowiedzialność za wszelkie 
trudności międzynarodowe. 

Omawiając sytuację w Europie, Churchill 
apelował do Francuzów, aby uznali wyjątko­
wą rolE;. jaka Niemcy powinni odegrać w Eu­
ropie. Mów'ca krytykował włlidze okupacyj­
ne za procesy przeciwko niem:ecklm prze­
stępcom wojennym. "Należy położyĆ kres -
woła Churchill - nie kończącym się proce­
som nazistów". Mówca wziął r6wnież w. obro 
nę "sędziWYCh genera.łów i marszałków_ nie­
mieckich", podkreślają,c, że nie ma ładnyeh 
podstaw do posta.wienia ich W stan O$karie­
nla. 

W dals~m ciągu swego przem6wienIa Chur 
chi! wyra;o;ił się z pełną aprobatą o polityce 
zagranicznej Bevina, zaznaczając, że konser­
watyści popierają brytyjskiego ministra ~praw 
zagranicznych. 

Wykrycie spiSku gaullistowskiegó 
na terenie Afryki północnej PARY! (PAP), - Zainteresowanie kól POliO' W kuluarach ONZ podaje się, że delegacja 

tycznych koncentruje się wokół zakulis.owych francuska utrzymuje ścisly kontałt 1. "Małą _ . I konferencji 6 cz10nków Rady Be2Jpieczeństwa, szó5Łką", popierając jej 6tarania o kompromi-
PARYZ PAP. - Na p~ied%eniu . komi&ji bezpośrednio niezaintereeowanych w 6prawle \!owe rozwiązanie sporu berlińsk.iego, 

poli~nej Z~amadzenia Gen~alnego Na-! Berlina. "Mała. nóstka" odbyła w ciągu nocy Nie wyklucza 5ię, że starania "Malej 6z66t­
rodów Zjednoczonych w ozasie dyskuej! n.ad dluŻ67.l\ konferencję. Podaje się, że "Mlila ki" 61linowią maJlewr "merykański. Manewr 
wnioskiem radzieckim w sptawie redukcji I szóstka" konferowała tT7.y>krotnie z odpowie- ten polega na tym, że "Mała szóstka" pod 
~ił zorojnych i zbrojeń wygłosił przemówi e- dzialnymi przed6tawicielami delegacji flmery- wpływem Amerykanów opra~uje projekt rez{) ­
l1i~ mipg;ter spr~w z?g:ranicznych MOdzel,ew-, kańskiej i brytyjskiej., Nas,tępnie, prowadzila IUCji, który tylko pozorr:ie będzi~ n06il, .ch?­
sk1, PrzemówienIe m1nIstra M'>dzelewsk1ego ona roomowy trzykrotnie z WKemlnJstrem Wy rakter komproffilsu, a w Istocie neczy pOJdZle 
podajemy poniżej w streszczeniu. s.zyńskim i z ministrem Manuilskim, I ,po linii amerykańskiej. 

PARYŻ (PAP). - "Franc Tireur" i lICe So­
lr" podają wiadom.ość o wylcryciu sp,lsku 
gaullistowskiego w Afryce północnej, w któ­
ry -zaroleszan yeh Jest szereg wyŻMyc.h ofic&­
rów Spiijkow<cy zamierzali powołać odrębny 
"rząd", a nast~p.nie uder~yć na Fra,ncję, przyj­
mu)ąc taktykę zastosowaną przez gen: Frauco. 
Spi~erk miał być zawią7-any podczas p.obytu de 
GaUlle'a w ze6złym roku w Algierze. 

• partYJne • • cmy • z zer 
z elementów klasowo obcych i przypadkowych 

U@;hwały Plenum Woiewódzkiego Komitetu PPR Uchwały Plenum Komitetu Łódzkieeo PPR 
w dniu wczorajs.zym odbylo się posiedzenie raz omówi! kroki organizacyjne, konieczne W dniu wczo,rajszym, w lokalu przy ul. Sien kretne organLzacyjne zadan.ia w dziedzinie re-

Plenum' Komitetu W'ojewód:zik:iego PPR, w kt6- dla re a.Ji-zacji tych uchwał. kiewicza 49 odbyło 6ię rozszerzone plenarne alizacji Uchwały KC PPR, w dziedzinie OCZy62 
rY'm oprócz członków Komitetu ~ kh zastęp- Tow, Sienkiewicz, II sekretarz Komitetu Wo- posi-edzenie Komitetu Łódzkiego PPR. Na po- czania 6zeregów partyjnych od elementówob· 
ców wzięli udział sekretarze Komitetów Powia jewódzkiego PPR omówił braki i ni e-dodąg- rządku dzien.nym obrad 6tanęły sprawy: cych ,i przypad~owy<c~, ,od zama6kowanych 

' . , , , , , l) ' RealizacJ'i uchwały KC PPR o ocz"szcza- wrogow, zło·dz.:e1 lub 6wladomych marnotraw-
lowych i Miejskich, jak również sekretarze ruęcla w dotychczasowej dZlałalnosc1 Kom!te- 1 ców do,bra nublicznego, spekulantów, szablOw-

niu organizacyj partyjnych z elementów kla- r 
Komitetów Partyjnych fabryk wydzielonych. tu Wojewódzkiego. sowo obcych i przypadkowych, niłów, bogaczy wiejskich i właścicieli więk-
W pracach Plenum uczestniczyła przedstaWl!- Nad obu referatami rozwinęła się ożyw,iona, szych przedsięb:orstw prywatnych i większych 

2) przygotowania do Zjazdu Zjednoczenio- t t' , 'l' h l h 
c;elka Centralnej Komi6ji Kontroli Partyjnej, bogata i interesująca dysłusja, w której wzię- we"o. ' wars,z a ow r:emles ,r:1CZyC " ub ukrytyc 

, ,.," wspoludzlałowcow roznych fum 6pekula.cyj· 
low. Jankow5ka, ło udZJal 30 towarzyszy. Mowcy w sposob kry Referat o zadaniach organizacji łódzkiej w nych, ludzi o nieokreślonych i podejrzanych 

Referat o zadaniach stojących przed Partią tyczny i samokrytyczny omówili błędy przy akcji oczy5zczania szeregów partyjnych z ele- żródiach utrzymania, ludzi, nadużywających 
w dziedzinie oczyszczenia jej szeregów od ob- przyjmowaniu do Partii I przytoczyli liczne rak menlów klasowo obcych i przypadkowych wy legitymacji partyjnych i stanowisk slużbo· 
cyeh klasowo i przypadkowych elementów wy ty, świadczące o przeniknięciu do szeregów głosil I-s.zy sekretarz Komitetu Łódzkiego, ~y~h ~la własny~h korzyści, nałogo,wy~h pi-

. , ,tow. WI. Dworakowski. Referent stwierdził, Jakow I zdemorallzow,anych, ludzi łam1ących 
głosił I~zy sekretarz Komitetu Wojewódzkie- partyjnych elementow obcych: kupcow, boga- Że w toku realizacji słusz'lego kursu na ma' dyscyplinę partyjną , i państwow itd. 
go low. Domagała. czy wiejskich, spekulantów. Ludzie ci naduży- sową Partię, organizaCje partyjne częstok.roć ą 

l k 'ł d rl" W ożywionej dyskusji nad referatem tow. Tow, Domagala wskazał, iż po wyzwolen,iu wają swoją przynależność do parti-i dla celów, e cewazy y po stawowe zasa y orgamzacYl- D k k 
ne marksizmu-leniniZl1llu zar6wno w sprawie wora ows iego w1.lęło udział 22 towarzyszy, 

wzrost liczebny Partii związany był z wzro· korzyści osobistych i kariery. Ws,zyscy mów- przyjmowania do Partii, jak i w sprawie po- kt6rzy w 6woich wY'.ltąpieniach wskazali sz.e-
stem autorytetu i przodowniczej roli Partii w cy podkreślili konieczność oczyszczenia Partii trzeby stałej tros~i o oczyszczanie Partii od reg faktów, świadczących ' o przen:kaniu ob­
kla6;e robotniczej. W okresie tym , jednak czę- od tych obcych żywiołów. elementów obcych i przypadkowych. Tow. cych i przypadkowy<ch elemenfów do poszcze-

D k k ' kI' bl d ' ' d gólnych ogniw partyjnych, kt.6re wspomniani 
stokroć organizacje partyjne nie przestrzegały Oczy6zczenie szeregów partii uczyni ją silną wora ows. I ws aza, ze ę y t me OCląg- t 

nięcia organizacyj partyjnych w Łodzi w tym owarzysze reprezentowali. 
statutu partyjnego przy przyjmowaniu- nowych i zdolną do wykonania w-szystkich stojących zakrE!6ie przejawiały się niejednokrotn,ie w za- W dyskusji zabrał glos Przewodniczący Cen 
członków do Partii, odstępując w ten sposób przed nią historycznych zadań. niedbaniu statutowego obowiązku przyjmowa- tralnej Komisji Kontroli Partyjnej, tow. Wa­
od marksisf.ows.ko - leninowskiej nauki o Par- W wyniku obrad Plenum jednogłośnie u- nia nowow5tępujących członków do Partil cław Lewlkowski. Wskazał on na 'zadauia «to­
tii, Wyrażało się to niejednokrotnie w nieprze chwaliło rezolucję, w której czytamy m. in.: przez zebrania koła partyjnego, w nierozważ- jące przed Partią naszą w obecnym przelomo-

W nym udz,ielaniu rekomendacyj, wprowadzając wym momencie. Jeśli akcJ'a oczyszczania Par-strzeganlu zasady o konieczności rekomenda- partii nie ma miejsca dla bogaczy wiej- ,l d l P nievUJpowie ni<.h udzi do artii. Tow. Dwora- tii z elementów kapitalistycr.nych i wemora-
cji 2 członków Partii. w pr,zyjmowaniu nowych skich, karierowiczów, nierobów, spekulantów kowski zwrócił uwagę zebran;>ch na fakt, że Jj,zowanych, z elementów obcych 1 przypadko-
członków nie przez koło partyjne, lecz przez i zamaskowanych wrogów. komitety party jne częstokroć nie poddawały wych staje dziś przed Partią z taką siłą, to 
jego sekretarza lub przez komitety partyjne. Czlonkowie naszej partii powinm dołożyć analizie zarówno składu socjalnego 6wej orga dlatego, że realizacja nowego zadauia 6'łojl\-
T t 'l· ' I I t 1_1 wszv<tk'ch wysl'łków, az'eby na .r,~<Tll zJedno- nizacji partyjnej jak i nie zawsze należyci e cego dziś przed nami: przygotowania przejścia , en s an rzeczy umoz lWI e emen o m "'-lasowo 1-' ".."',,- ł kierowa y wzrostem organizacji, podkreślając od demokracji ludowej do '.locJ'alizmu J'est nie-
ob~ym przen"Knac' d n h go' w B ak czeni., obu polskich parW ro!xJtniczych wzmóc . d .. fak ' "d k 'k l ' ~ ' . o aszyc szere . r le noczesrue t, Ze Uleje no rotme o a par możliwa bez podniesienia przodującej roli 
czu Jności ze strony wielu naszych towarzyszy czujność klasową, ażeby w nieustannej walce tyjne odsuwane byłY od decyzji o wyklucze- Parli'i. Tow. W, Lewikowski podkreślił decy­
spowodował. że różne obce i przypadkowe ele wykuwać czystość szeregów naszej partii, wy niu ~złonka Parti,i. Demobilizowało to kola par dującą rolę koła partyjnego w akcji ' oczysz-

menty dotychczas zachowały się w wielu og-
chowywać je w duchu rewolucyjnej ideologii tyjr.e, obniżało czujność członków ParW, czania Partii. 
marksizmu - leninizmu. Referent wskazał, że tl źródła tych błędów Po podsumowaniu dv.:kus]·i przez tow. Owo-

niwach organizacji partyjnej, Przyczyna tego . 'd' . - I . ł ł b' . kI 1-
Nasza organizacja partyjna, oczyszczona od I Ule oClągmęc eza o os a ieme czujnosci a r~kow~kiego. Plenum zatwierdziło kroiki orga-

faktu - mówił tow. Domagała - tkwiła w elementów obcych będzie lepiej i czujniej sowej w, ~artii , ni~d05tate~.zne roz~o~szech- mzacy]ne zaproponowane przez Egzekutywę 
tym, że organizacje partyjne mało zajmowały, '" . . , mefile wsrod człon,kow Partl1 krytyk: I samo- Komitetu Łódzkiego. 
6 i ę anaJ:zą skłaciu socjalnego czlonk.Ów Partii. ~tac na, ~tracizy m\eresow h~las~ ro~o~n~c~eJ, bl~ krytyki, n:edostaterz.ne rozpowszechnienie w Referat o pr1,ygotowaniach do Ko.ngrefiu 

Tow, Domaqała zreferował następnie uchwa- nego,: s:e, DIoro nego. " ops Wil : In e tgenc p l Parti,i n~uki Lenina I Stil li na o Partii. jako czo Zjednoczeniowego wygłosi! tow. Grudziński, 
prani lilce] l prowadzlC Je będZJe d{) nowych lowym ,1 przodujący>m oddziale klasy robotni- II·gi sekretarz Komitetu Łódzkiego, Plenum 

Iy Komitetu Centralnego PPR, zmierza j ą<"e do osiągnięć, do zwycieskiei walki o Polskę So- czej. po dy~usjl Itatwi~dzilo ~pr~now<lne.." t8J 
lftwidacii teqo ruezdrowego stanu rzeczy, o- cjali6tyca;IJl~1 Tow. Dworakowski n.aiIe.Wl nasteI>nie ikon· 6p~awle p~zyn~.~ga.mza.cy~ 
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Nigdy więcej Oś iąci ia ! 
(Dokończenie ze litr. 1-ej) 

ł:v skła.dnik budżetu, ale nadto wplywają na 
Ich syiuację gospodarczą. POza tym jest oczy 
wist e, że aby się rO'.!:broić trzeba wytworzyć 
określony klimat psychologlcz.ny. 

PostawIwszy pytanie, jakie stanowisko zaj 
muje wobec projektu rezolucji złoi.oneg~ 
przez Związek Radziecki delegacja polska, -
mówca st\vierd ził na wstępie, że dla milio 
nów ludzi wojna, która się skończYła w ro­
ku 1945 miała b Ć osta.tnią. Ale w pewnych 
krajach, wśród malej garstki ludzi k~niec 
wojny zrod ził nadzieję supremacji, stał się 
I'dskocmią w celu zapanowania nad światem 
.. Takimi były zamysły Stanów Zjednoczo: 
nych, których rząd w kilka zaledwie miesię­
cy po zakończeniu w"iny zaczął sobie Wy0-
brażać, że skoro się m6wi o pokoju, mOże 
być mowa tylk0 o p'>koju "amerykańskim" 
- pax americana". 

"Projekt radziecki stwierdza, że rezoliICje 
Zgromadzenia Generalnego z 24 stycznia i z 
14 grulbia 1946 nie zostały urzeczywistnione. 
Podkreśla on raz jeszc:.:e, że zredukowani/! 
.tworzy ważny czylllJllik ochrony pOkoju i bez: 
llleczeństwa i że naleźy zaka7.ać wytwarzanJa 
ł używania broni Rttomowej i wszelldch in­
nych brom masowego niszczenIa" 

Przypomniawszy podstowowe założenia pro 
jektu radzieckiego min. Modzelewski zajął się 
głosami krytycznymi, wysunfęty w stosun­
ku d') teg ... projektu przez niektórych dele­
gatów. Polemizując z przedstawicielem Bel 
(:Iii, mówca stwierdził że uchwalenie rezolu­
o.;i byłOby tylko zaiuIicjowaniem rozbroje-
114". "Rozumiemy, wszyscy, że dla technicz 
nej realizacji rozbrojenia musielibyśmy wie 
le jeszcze prac~wać. Znaczenie pos1ada to, 
abyśmy rus·zYli w tym k!ierunku_ 
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W oiska gen. Markosa: 

Rzym. PAP. - Rozgłośnia Wolnpj Grecj: łań wojennych, to T~aldari~ rue zdradzał I Rząd a'eński I':::ła~zał J-Ji tego ~zaj:.x 
nadała komen'arz .... konferencji pra~l)wej, zbytnieg0 optymizmu. ,,Mamy nadzieie, - oświar!czen:a w r'1~U 1(140, nll~tępnle ~e...­
którą urządził kiJka dni temu w Paryżu oświadczył minister rządu ateńskie~0 - mil). zo;:t~ł przesllru~:.' t'l3 Istn 1947 rOKU" 
minister spraw zagranicznych rządu monar ze w lecie 1949 r""l,ku będzie można llrzystą a wrtsz~ie na .lato 1?4i3 r. . 
chistycznego - Tsaldaris. • piĆ do ostatecznego ataku przeciwko woj- Niektórzy OflCer"IIWl; ameryk~71scy ~ oto-. 

Komentator r.ngloŚni podkreśna, żc Tsal- skorn Markosa" . czenia 6zefa amery~ans~lej mis.u wojsko",:eJ 
daris mu~ial przyznać, iż straty wojsk a - K0mentator rozgłośni W "101nej Grecji! przy van Fleta zaltlad<llt .tnę. nawet w ~aJu. 
teńskich, ponieSione w bitwie " wzg6rze pomlna, że wladze monarchistyczne i :.:11 przed oIE'ns:;wą w reJome Grammos, ze w 
GrammQs, sięgają 20 tysięcy zabitych i ran protektorzy amerykańscy zapowiadali już lircn 1948 r. f;reck 1'- armt~ d€'mokratycz~l! 
nych. kilka razy ten "ostateczny atak" przeciwko przestanie istnieć. Jednakze, PC;>. rozb!Cl~ 

Jeśli chodzi o perspektywy dalszych dua w'">jskom demokratycznym. wojsk ateńskich w Gramm.-.s, n1Jnl.6ter wOJ 
. ny rządu ateńskiego StIatos mUSIał przy' 

znać się do klę"ki. a obecnie Tsa1daris wy' 
nalaZł nowy termin i mówi już o lecie 
przyszłego roku. Samoloty arabskie zbombardow~ły Jerozolimą 

Tel Aviv PAP. - J<lk pod:<lje rad h z T.el pneszły do walk na wielu frontach. Rów­
Avivu, arabskie samoloty zbombardowały nież wojska irackie wznowiły działania wo 
przedmieście Jerozolimy będące w rękach jenne. Obserw.r.orzy ONZ przyglądali ~ię 
żydOWSkich. Według wiadomości, poChodzą- działaniom w('jsl. rrac!deh ze stanowisk ży­
cej z teg... samego źródła, wojska arabskie l dowskich. 

"Tymczasem - kończy k'mlentator roz· 
głośni Wolnej Grecji - wojska gen. Mar­
kosa odno~zą wciąż nowe sukce!;y". 

RZ)Tffi. PAP. - Rozgłośnia Elefte.ri Ella.­
da nadała k"1Qlunikat o operacjach jednostek 
armii demokr:atycznej w Tessalii, Macedo' 

Rozdźwięki 
nii w schodniej i zachodniej i w Tracji. 

I d M h II T W Tessalii oddziały !kawalerii gen_ Mu' 
mię zy ars a em rumanem kosa przedostały się na równinę w pobliżu 

Trik!alla i zadały dotkliwe straty oddz1a-
LONDYN (PAP). - Nagły odlot Mars11alla llych zagadnień. 

do Wa-szyngtonu był przedmiotem ożywionych sędzia Vinson. 
Wysłannikiem tym mlał być hm rządu ateńskiego. 

. W Macedonii zachodniej toczą się walki 
w okolicy Kaikmakczalana na równin:ie Ar­
deL W ciągu ostatnich 7 dni nieprzyjaciel 
5tracił na tym odcinku 260 żołnierzy, HI 
clE'i.arówek i 4 czołgi. 

komentarzy. Zwrócono uwagę Da charaktery- Truman zam;!olIzał w tej sprawie zJożyć spe­
styczną okoliczność, Ż~ Marshall opuścił Pa- cjalne · oświadc1:enie. Sekretarz stanu Marshall, 
ryż w nieZ\~y~le ważnym n;omencie, w któ- poinformowany przez swych pracovmików o 
rym obecnosć Jego była kOnIeczną· zamiarze Trumana odleciał niezwłoczn!e do 
Waszyngt?ński kores,pondent .agencji Reute- Waszyngtonu ab 'wstrzymać wyiazd I"ędziego 

ra dOWiadUJe /nę z. dobr.ze pomformowanych . _ ,y " 
źródeł, że Marshall odleciał do Waszyngtonu, Vm".ona. do . Mo~kwy. Koresponde~t Reutera 
aby zaprotestować prżeciwko planowi Truma-I dOWIadUJe s:ę, ze Marshall zagrou l 6Wll dy­
na, zmierzającemu do wysłania specjalnego mis j ą w wypadku, gdyby Truman podjął roz­
wyslannika do Moskwy dla omówienia spor- mowy w Moskwie bez jego zgody. 

W Macedonii wsch--..dniej i w Tracji je­
dnostki armii demokra tycznej zaatakow.ały 
pozycje przeciwnika na półn.-.c od Papadesu 
koło Drc>my. W operacjach tych, które trwa 
ły 4 dni nieprzyjaciel stracił 300 zabitych 

rannych. 

trajk e Fr n •• 
I 

• do zwycięstw • 
Mini~ter 1M0dzeJe.w;ki nawią1:al następ.n'ie 

do trudności gospodarczych W. Brytanii i in- Rząd Queuilla wycofał dekret o przymusowej pracy w koksowniach 
nych krajów w zwiększeniu wydajności w PARY! (PAP). - Twarda postawa górni- Courrieres. Służbę bezpieczeństwa pełnią w Arras, w !której oprócz prz~dstawicl~li władz 
produkcji maszyn, trudnoki spowodowanych ków, którzy bez względu na przynależność koksowniach strajkujący pod nadzorem kie- publicznych i dyrekcji kopalń wzięli ud~lIl de 
brakiem 'stali l innych metali ... Staje się jasne związkową trwają 6-ty dzień w 6trajku przy- rowników związkowych. legaci CGT. Przedstawiciele strajkujących prz.y 
- oświadczył - że zredukowanie o jedną trze niosła pierwsze rezultaty. Prefekt departamen- Jak wiadomo, nakaz rekwizycji ruc przy- pomnieli, że sami gwarantują funkcjonowanie 
cią zbroje!'l pięciu wielkich mocarstw posta- tu Nord zawiadomił telefonicznie federację ni ósł rezultatów, gdyż żaden ze strajkujących pieców w koksowni, zaP'Jbiegając ich wyga-
wiłoby do dyspozycji nas wszystkich, olbrzy- górników o cofnięciu nakazu rekwizycji, wy- nie przystąpił do pracy. śnięciu. 

danego przez fZlld odnośnie personelu kok- Bezpośrednim powodem co[nięcla decyzji Na apel organizacji zwillzkowych na,pływają 
mie ilości surowców, których moglibyśmy u- 60wni. Sily policyjne zosta1y wycQfane z rządowej była konferencja w prefektuT7.e w na ręce komitetów etrajkowych dary pienlęż-
żyć do celów pokojowych, co za tym idzie, ~ ne, oclzle'Ż i żywność. W akcji $olidarnośdo-
moglibyśmy przyśpieszyć odbudowę krajów WI-ętO MI-II-CJ-i Obywatelskl-eJ- ŁodZI- wej przoduje okręg paryski i <l.epartament 
zniszczonych przez wojnę i znacznie pole-p- U n W Rhone. · 
szyć sytuację gospodarczą krajów, które nie Jednolita postawa Cltr/ljkUJlIcycl1 wywołu'ftrS!:I 
posiadajq własnego . przemysłu metaJowego". Uroczysta akademia w sali Domu Kultury Milicjanta wyraine zaniepokojenie kół rządowycn. Mini-

'
W· t k gad 18 e' licam' szego Udekorowaniem odznacz?nych i odegra. ster pracy f premier Queuille odbyli r07.moV/<r · .. "Iydatki zbrojeniowe Stanów ZjedMczo- . plą e ,o z. - J u I na z nadprefektami. W sobotEj -obradowala n~a 

nych należałoby poddać analizie z punktu wi- miasta przemaszerował capstrzyk Milicji ni~~ Hymnu Nar"ldowego ;akończono część ministrów na nadzwycz.ajnym posiedzeniu ora'l 
dzenia ich roli klapy bezpieczeństwa na wy- Obywatelskiei. Wzrok przechodniów pl'ZY- ofiCJalną. Urozmaic?~ częsć. arty~t~czna w Najwyższa Rada Obrony Narodowej. Wydaje 
padek kryzysu gospodarcz.ego, ele min. Mo- kuwały n"we, eleganckie mundury i dziar' wykonaniu podchorązych OficerskieJ Szkoły !;ię 'Że w łonie ministr6w ścierają 6ię rozmaite 
d.z€lewski nie uważa z·a celowe rozpatrywanie ~ka postawa milicj,antów. O godz. 19,30 od- Połit:Wychowawczej f zespołu ś-Mi.etlioowe-\ poglądy na u<st~sunkowanie się rz~u wobec 
tej kWe6tii [la posiedzeniu komisji politycz- był się apel poległych przy pomniku Woj· g" PZPB nr 2 zak0nczyla tę uroczystość. strajkujących. 
nej. ska PolSkiego i Armii Radzieckiej w parku 

"J e<s t dostatecznie jasne - powiedział - Poniatowskieg..... p d d kbk 
że kto chce odbudowy i rozwoju gospodarcze Wczoraj, tj. w sobotę, o godz. 16-ej w Dc rzo ownicy j moru erzy w o ej; z iór owej 
go krajów zniszczonych przez wojnę, nie mo- mu Kultury Mlicjanta urządz;~n!a została b d W' I D 
że upierać się przy negatywnym stosunku do urn.czysla akademia z okazji 4-lecia istnie- na u owę Spo neao omu 
projektu rezolucji radzieckiej". nLa Milicji Obywatelskiej. e 
Wskazując następnie na przykład Polski. Po zagajeniu ' i odczytaniu rozkazu w Do dnia 30 września ipierws7.e m,iejsce w ak- kroczy nasza Łódź, gdyż zebrała tylko 19,1 

min. Modzelewski oświadczyI: imieniu obu partii przemówił do milicjan cji zbiórkowej na Wspólny Dom Zjednoczonej I procent zade.klaiowanej ElU my, czyli o 4,5 proc 
"Zredukowaliśmy nasze wydatki zbroJenio- tów l -szy 6ekretarz łódzkiego komitetu PPR Partii Robotniczej zajęło województwo śląsko· ponlżej planowanej. (Warto podkreślić, ż-e o 

we O dwie trzecie w stosunku do budżetu tow. Dw'-'rakowski. W dalszym ciągu głos dąbrowskie osiągając 37,8 procent zadeklaro- wiele lepiej ~iElało się wQjewództw'O łód:zk.ie 
przedwo,'en,"ego, n/'e oczekuJ'ac z'adnych zale- zabrał komendant M. O. miasta Łodzi tow j t l l", j • 273 l' 37 J " _ łk St l k wane na en ce sumy czy l przeA.racza ąc O swo.mi , proc. czy I o ,proc. p<) wy te 
ceń. Jest to Jedna z przyczyn,' dzięki którym pp. rze czy . 

P 6 . I to St l k j 14,2 procent tzw. proce.nt idealny, to znaczy planu). 
idziemy wielkimi krokami naprzód w odbudo- o przem Wlen u w. tlze czy a wo. 
wie kraju, mimo próżni, jaką pewne grupy u- Szymanek w gorących słowach życz.ył Mi- planowany. Drugie miej5ce zajęła Warszawa Nie świetnie 6pisalo się te'Z woj~w6dztw() 
sllują utworzyć wokół nas, zachowując - jak licji dalszych owocnych osiągnięć. Następ- (33,2 procent czyli o 9,6 procent powyżej ide- białostockie (20,6 proc. czyli o 3 proc. poniżej 
n tym bez wątpienia wiecie - milczenie o na nIe głos Mbierali: w imieniu miasta - wio alnego ipro::en~u), trzecie - za.jęło wojewódz- planu), dalej _ wojewódz.two bydgos.ki6 (20,1 
szych postępach. Inną prz.vczyną, o której war ceprezydent Bugajsld, "<lirod'l'~nego Wojs'ka two pO?1lanskle (31,7 procent czyli 8,1 proc r 29 'ed bo ) R6 . t j 
to wspomnieć, jest to, że nasza mJodz/eż u- Polskiego - mjr. Makowski i Urzędu Bez' nadwyżki). Nie o wiele gorzej od poznańskie- proc. czy l , proc. ni o TU. wrue wc e· 
wolniona od obowiązku długoletniej służby pieczeństwa _ tow. Mróz. Wszyscy m6wcy I go spisało się województwo szczecińskie (30,9 wód:ztwo war6zawskde lmlllazło się tym razem 
woiskowej, bierze udział w odbudowie kraju". wyrażali 6ię z uznaniem o ofiarnej pracy proce.nt, to znaczy - .1,3 procent nadwyżki) wśród maruder6w (20,1 proc., !() znaczy o 2,9 

I naszej milicji. K;m Elą maruderzy? Na ich czele, niestety. proc. poniżej planu). 
_.!JA - - s-

~ r z y Kor w i n 52 

Zabójstwo Waldemara Glilcko 
- Zapalicie? - spytał pana Macieja I przyjęcie depozytu i przechowanie go w sa-

podsuwając mu cygaro_ fesie. Tego nie mogłem odmówić, zwłaszcza 
Walewski nie odpowiadając zgryzł je ma- że depozyt przeznaczony jest dla współak-

chinalnie w zębach i pociągnął gdy mu cjonariusza naszej firmy. -
usłużny prezCi Męyszlowicz podsunął pod - I to wszystko? 
nos płonącą zapałkę. Zaciągnąwszy się - Wszystko. 
epostrzegł natychmiast, że pali cygaro, ja- - Zaciekawiające, ale jednoczesnie fan-
[de mógł tu zostawić tylko konsul Darre. tastyczne, jak z powieści, panie dobrodzie­
Znał ten smak i aromat, nieraz go bowiem ju, gdy do tej pory wszystko w moim ży­
Darre takimi samymi cygarani.i przy naj- ciu było tak realne, zwykłe i namacalne, że 
różniejszych okazjach częstował. W handlu wystarczały ręce, aby sprawdzić rzeczywi-
tego gatunku nigdy nie spotkał. stość_ To jakiś kawał, kawał tego dr ... ! 

- Hm! - Chrząknął. Chciał powiedzieć drania, ale w czas 
Meysztowicz uznał to chrząknięcie za pohamował język dodał pośpiesznie po 

apel do wyjaśnień, ale szłQ mu jakoś nie- chwili mtlczenia drogiego konsula. 
zręcznie z rozpoczęciem w gruncie rzeczy Meysztowicz wstał, jakby z wyrr/:ną ulgą 
dość kłopotliwej rozmowy. witał zakończenie rozmowy i ściskając dłoń 

- Był tu u mnie konsul Darre i złożył Walewskiego bardzo serdecznie prosił: 
dla. pana depozyt. - A teraz niechże kolega przejrzy bi-

- Dla mnie? - wykrzyknął zdziwi~my lans, jutro będzie posiedzenie Zarządu. 
pan Maciej - Jaki znów depozyt? Zadzwonił. Natychmiast prawie bezsze-

- Dokładnie nie wiem. Jest to paczka Jestnie otworzyły się olbrzymie dwuskrzy­
stosunkowo niewielka, którą mam wręczyć dłowe drzwi, obite skórą, i stanął w nich 
lwledze za tydzień lub za trzy dni, jeśli ta- woźny. 
ka od Darrego przyjdzie zmiana instrukcji. - Proszę zaprowadzić pana do pokoju 

- Co tei szanownego prezesa łączy z posiedzeń Zarządu i podać bilans za ubie-
tym człowiekiem? gły kwartał, sporządzony przez buchaltera 

Meysztowicz poczerwieniał. - powied~ał do niego prezes. 
- !\~c mnie z nim nie łączy. Prosił o - Tak jest, pą.nie prezesie! - pośpiesz-

nie zapewnił woźny i w milczeniu oczeki- walerem, nigdy w każdym bądź razie nie 
wał przy drzwiach na. Walewskiego, który wspominał o żonie. O tym :właśnie myślał 
żegnał się tymczasem z Meysztowiczem. stojąc już w korytarzu swego mieszkania, 

- Do widzenia tedy. gdy nagle- ktoś wszedł i zapalił światło. 
Do widzenia, ale, ale ... - dodał Meyszto- I Zdziwiona twarz Tadeusza napotkała nie­

wicz - widział pan synka Darrego? Jaki mniej zdziwioną, twarz Walewskiego tym­
to piękny chłopiec! bardziej, że Anusia bez słowa wyjaŚnienia 

Pan Maciej w głosie prezesa odkrył sil- wdrapała sę po drabince na wysokość 
ną nutę ir,:mii. schowka w murze nad drzwiami do łazienki 

- Nic nie wiem o tym, te Darre ma syn- i wyjęła z niego kufer podróżny ińżyn!era 
ka! Szymczyka. ' , '",,'"1' I • 

- A ma i to podobno z Polką· - Panie święty! A gdzie to i pan .tamie-
- To cielmwe. Do widzenia. rza dr?pnąć? 
- Proszę aby dobrze śprawdzić bilans - - Zaniepokojony jestem brakiem wiado-

upomniał jeszcze. mości od Andrzeja, chcę więc wyjechać do 
Walewski szedł za \voźnym i rozważał, Łodzi, a poza tym zaczęły się przecież wa­

jaki miał cel Meysztowicz w uwadze o rze- kacje. 
komym, czy rzeczywistym synku Danego. - Czy zanieść kufer do pokoju? - !py-
W hallu panowała absolutna niemal cisza tała Anusia. 
i dlatego może wydało się panu Maciejowi, Tadeusz liczył przepływający czas z trwo 
idącemu bezszelestnymi krokami po smyr- gą, ale 'panował nad sobą doskonale. 
neńskim, ciemnoczerwonym dywanie, że za -:- Nle! Oczyść go wprzód z kurzu. 
nim czai się niespodzianka. Nad bilansem Anusia weszła na chwilę do łazienki, 
nie mógł w żaden sposób skupić myśli, za- zmoczyła tam szmatę i natychmiast kufer 
wob! więc buch~lt era, oddał mu księ- bardzo dokładnie wytarła, wszystko to jPd­
gi i wyez~dł. Najlepiej 'zrobi, gdy nak trwało tak krótko, że Szymczyk szu­
powróci do domu i obejrzy fotografię Naci. kał gwałtownie nowego sposobu na zajęcie 
Dziecko tak było do niej podobne, że istot- czasu teraz już i Walewskiemu, spodziewał 
n'e mogło mieć pewne podsfawy powiedze- się bowiem, że pan Maciej zechce nape:wno 
nie Meysztowicz:1., że chI opiec był synem udać się z nim na pogawędkę do pokoju, 
Darrego i Polki, ale w takim razie tą Pol- - Jeszcze chwilę! Proszę mi łaskawie 
ką byłaby Nacia. Czemu to tl1ila i ja.k zdo- pomóc. Weź kufer w ten sposób_ - mówił 
łala. fakt ten w ogóle ukryć, przecież to nie I do Anusi obserwując jednocześnie pana Ma.­
jest takie lah,e_ A czemu nie Ulegalizowa-

I
' cieja. 

li swego związku, Dane zdawał sie być ka- (n .,. n.) 
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Młodziez robotniczo-chłopska 
w 

musi uzyskać odpowiednie warunki do nauki 
Towarzystwo Burs i Stypendiów w trosce o demokratyzację szkolnictwa 

u progu nowego roku akademickiego, roku, klóry ma pełniej, niż dotychczas zrea- tysięcy młodziEŻy zamieszkiwało w bursach 
Uzować zasadniczy postulat państwa ludowego - dać możność kształcenia się i rozwoju lub w internatach i <hoć w roku bieżącym cy-
młodzieży warstw pracujących - warto zreasumować działalność Towarzystwa BUlS fra ta wzrośnie do 45 tysięcy osób, jest to 
j Stypendiów. ilość zupełnie nie oducwiaod]ąca potrzebom. 

Dotacje państwa na ten cel, choć znaczne nie Jest to organizacja społeczna, dążąca do u- chodziło ze wsi, 1.642 ze środowisk robotni- rozwiążą sprawy. Dlatego całe społeczeństwo 
dzielania pomocy materialnej i stwarza- czych, ponad. 1.000 ze sfer inteligenckich. musi wziąć czynny l'dział w pracach TBS, aby 

łlia warunków, niezbędnych do nauki młodzie- Opinie, wydawane poszczególnym kandyrla- w jak najs.zybszym czasie można było odro-
ży ubogiej, a przede ws.zystkim dzieciom ro- tom przez społeczne komisje terenowe, bić wielkie zalegloś<.! na tym odcinku, aby 
botników, maJo- i średniorolnych chłopów, o- często były fałszywe, zwłaszcza można było to młodzież robotnicza i synowie małorolnych i 
raz sierolom. Dla osiągnięcia zamierzonych ce- zaobserwować na odcLnku wiejskim, gdzie na średniominych . chlopów nie tylko chodzili do 
lów TBS organizuje, buduje i prowadzi kursy przykład wystawiano zaśwLadczenie, że dany szkoły, ale mieli warunki odpowiednie do 
dla młodzieży oraz udziela niezamożnym zwrot uczeń lub student jest synem małorolnego nauki. 
nych 6typendlów na kształcenie się· Fundusze chłopa, a w rzeczyw:stości okazywało się, że Według obliczeń TBS, gdyby w ciągu 6-let-
TBS op:erają się w pierwszym rzędzie na ten małorolny jest posiadaczem rlwóch młv- n iego planu przybywało rocznIe 10 'ysię-
wpływach ze składek członkowskich, z pry- nów i 60 morgów ziemi. Często Zarząd lub Ra- cy miejsc w bursach, to w roku 1956 byliby­
watnych zapisów i dotacji oraz stale są za6i- da Społeczna TBS była w stanie wykryć tego śmv bli6cy pełnego rozwiązania problemu mie­
lane dotacjamI państwowymi. rodzaju nadużycia, lecz równie często zdarza- szkań dla uczącej sip, młodzieży. Ale, aby tak 

Towarzystwo Burs i Stypendiów zostalo ło się, że właśnie ci, najmniej potrzebujący wieikimi krokamI ,i ść po drodze poprawy w 
- zorganizowane jeszcze przed rokiem 1939, zajmowali miejsca w bursach. Obecnie 'lamie- tej dziedzinie, aby zdoina uboga młodzież z 

Jecz dopiero teraz w ramach ogólnej pali.tyki rzenia TBS idą więc w pierwszym rzędzie po miast, wsi i robotnkzych osiedli nie mUSIała 
państwa ludowego na odcinku szkoleniowym liniri dokładnej selekcji podań i jak najszerzej gnieżdzić 6ię "po kątach" w często fatalnych 
może w pełni realizować swe zamierz.enia i przeprowadzonego "wywiadu", gdyż miejsc w warunkach, akcja TBS musi się spotkać z po­
plany, blOr~c aktywny .udzlał ~ procesIe de- bursach jest 6tosunkowo bardzo niewiele i by- parciem społeczeństwa. Organizacje społeczne 
mokratyzacJl 6zkoł zarowno sredmok5ztałcą- łoby karygodną rzeczą,' aby dostawali. je nie i samorządy, partle polityczne powinny wzmóc 
cych, jak i wyższych. Organizacja terenowa I ci, dla których zostoły przeznaczone. swe wys:łki przy zasilaniu funduszów TBS, 
'mS,. jakkolw:ek. objęla już prawie wszystkie BUdowa burs przv obecnym sianie 6zkolni- jak również wzmóc czujność przy kwali·fjko-
oddzl~ły POwl~t?:"r, n:e dotarła j~5Zcze. dos ta- (.lwa, jest kwe~tią bardzl) w'l.żną. Wjęk- wanlu młodzieży, mającej korzystać z pomocy 
te~zn,e do ~aJmz~zych ~g~lw, koł. gmInnych, S70ŚĆ młodzieży, uczęszczającej do szkół śred- Towarzystwa. 
ktore mogą. l poW:l;my m:ec z~sadnlczy wpływ n'('h czy ogółnoksz1akących, n.e mowląc już . Bursy i stypendia TBS muszą być przyznawa 
nil Jego .dzlałalnosc .. DopIero Ich szer?k.le r~z- o wyższych, to element proz:yjezdny, który mie- ne tym, co ich naprawdę potrzebujq. Mło­
budo:",ame udo~te;:>Dl nalezycle młodz.lez~ me- s2.ka w fatalnych warunk1!ch na prywń\nych dzieży, która nabytą wiedzę odda na usługi lu 
zamo.z.nych roln 'kow korzystanIe z ~urs.l sty- stancjach, lub dojeżdża z bardzo znacznych du pracujące~l'1, z którego pochodzi i z którym 
pendJOw ~BS, dop'ero wtedy dostanIe S'ę ona odleglości. W ub. roku <szkolnym zaledwie :'15 jest :związana. J. W-wa 
do z~~dow naukowyc~ ~tyChczHowe M:~ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
gnięcia TBS uje1e w cyfry są dość poważne. 
W roku 1947-6 8 TBS posiadało 55 burs, za­
mieszkiwanych przez blisko 5 tysięcy młodzie­
ży. Z tej lic7by 2.14:4 mieszkańców bUf5 p'o-

C'Zl}telnicJJ vis"Z,ą 

Wiącei zieleni w Łodzi 
Łódź jest rr.iastem f.lgołoconym z drzew. 

Węgierska Partia Pracujqcych zwiera swe szeregi 
Odgórna i oddolna weryfikacja 

W związku ;z; wstrzymaniem przyjmowania członkami paL hi komUnistycznej. 
nowych członków do Węgierskiej Partii Pra- Tow. Farkas wymienił też kryteria, któ~e de 
cujących w okresie 6.9.48. - 6.3.49, zastępca cydują o tym, czy dany towarzysz jeat g.Jd!1y 
sekretarza generalnego Partii, Michaly Farkas pozostania w szeregach Węgiersklej P'lrrii 
udzielił pewnych wyjaśnień. Pracujących. Kandydat nie może należeć tlo 

Tow. Farkas zaznaczył. że nie wolno dopu- klasy wyzyskiwaczy. pod uwagę bIerze 5 i ę :e­
ŚGĆ do . tego, by napływ członków do partii go polityczne zapatrywania przed i po WY'lWO­
odbywał się przypadkow<l, be.z odpowiednIej leniu kraju, jego oblicze moralne, sposób, w 
selekcji. Szcz=gólnie nie ma lll.!ejsca w Partii jaki się wywiązuje ze swych obowiązków par­

Str. 3 

To , OHIO 

Mięso na kartki 
Jeszcze, proszę was, nie możemy się dotąd 

od tego odzwyczaić: lada "ogonek", a już w 
nas wywołuje zaciekawIenie. 

- Do czego ta "kolejka"? - pytamy zain­
trygowani. A/bo: - co dajq w tym "rzqdku"? 

Nic tedy dZIwnego, że obywatelka D. - wi­
dzqc kilka osób, stojqcych przed sklepem mię­
snym na ul. 6-go Sierpnia róg Lipowej - nie 
przeszła nad tym do tzw. porzqdku dziennego. 

- Co tu dajq? - zagadnęła stereotypowo. 
- Mięso na kartki - odpowiedziano w "ko-

lejce". 
Zważywszy: 1) na okoliczność, iż była aku­

rat zarejestrowana w wyżej wymiemunym 
sklepie, 2) miała kartki na mięso przy sobie, 
3) rządek był bardzo "krótki" - ob. D. posta­
nowlia dołqczyć się do czekajqcych przed skle 
pem. 

- Raz dwa - pomyślała sobie z uciechq -
i załatwię sobie wołowinkę na obiad 

NIestety, doliczyła się "paru tysięcy", a 
"rzqdek" - ani drgnął. 

- A lo co laki ego? - zaniepokoiła się ob. 
D. - Wydawanie mIęsa wslrzymaJi, czy co? 

Co powiedziawszy - weszła do sklepu. A 
w sklepie rzeźnik i ekspedientka. On ćWJarlll­
je wieprza, ona kraje wołowinę, potem ona 
szykuje rąbankę, a on rżnie porcje wołu. Spo­
kojnie, dokładnie, bez pośpiechu ... 

- Proszę pana - rzecze do rzeźnika ob. D. 
- my już godzinę w ogonku czekamy ... 

- Godzinę? - wycedził ze zdumieniem 
rzeźnik, a krwlsly rumieniec "zalal" mu krągłe 
lica. - A to, że człowiek pracuje od 6-lej ra­
no i na pysk ze zmęczenia pada - to nic? 

- No, nie widać, żeby pan był taki zmęczo­
ny - zauważy/a grzecznie ob. D. - Wręcz 
przeciwnie - wygląda pan b. dobrze ... 

- Nie panI Interes - warknął anatom wie­
prza i wołowiny. - NIE PANI MI NA TO DA­
JE, ABYM DOBRZE WYGLĄDAŁ, ZROZU­
MIANO?! 

Kilka parków i parę ulic zadrzewbnych -
to nie jest wiele. Obcy przybysz - zagląda 
jący w jakiekolwiek. podwórze łódzkie 
musi wzruszać ramionarru. Wygląda ma 00, 
że łodzianie nie kochają zieleni! dld karierow:czów, którzy pragną z legity'ma- tyjnych itd. 

\A/obec "gniewu męża" - przestraszona oby 
wate/ka D. pierzchła z powrotem do "kolejki". 
Drugą godzin.kę jeszcze poczekała, nim uprzej­
ma ekspedientka wycięła jej Izw. odcinki mię­
sne, a miły, zapracowany rzeźnik odważył karl 
kową porcję. l tu się okazało, że jednak mi­
mo wszystko istnieje ścisły zwiqzek między 
dobrym wyglqdem masarza a ob. D. Choćby z 
tego powodu, Że dwukilowa porcia wołowiny, 
jakq otrzyma/a wyżej wymieniona, składa/a 
się tylko z 1 kilograma mięsa i kilograma ko­
ści. Właśnie do ustalenia tej "proporcji" po­
trzebna była 2-god7.innn "kolejka". 

będzie się od- - NA CO CZŁOWIEK SIĘ NARAtA 
i w dołowycn \ wzdycha słusznie ob. D. - DAJĄC KARTKI 

DO MASARZA... E. Tam. 

A przecież miejsc na drzewa w Łodzi jest 
dosyć. PraWIe w każdym podwórzu m'Jżna 
by urządzić mały skwerek, p..,.;adzić na nim 
drzewko - ozdobne lub owocowe - które 
byłoby prawdziwym upiększeniem naszych 
ceg].aDych murów. 

cji Dartyjnej wyciągnąć tylko korzyści dla sle- Weryfikacja członków part:. 
bie. Celem uchwały jest 5ciślejsze spojenie b. bywała równocześnie odgórnie 
członków partii socjal-demokratycznej z b. orgaTIizacjach terenowych. 

----------. --~-----------------------------------------

Winni jesteśmy tutaj sami. Winne są Ko­
rmtety D'Jmowe, które me zajmują się zu­
pełnie sprawą estetycznego wyglądu i zdr-­
wotnych warunków naszego miasta 

Obecnie nadch'Jdzi je5ień - a więc pora 
dogodna do sadzenia drzew l krzewów. 
Szkółki miejskie sprzedają wsparu ale okazy 
brzóz, dębów, jesionów, drzew f.lw"Cowych 
itd. W cenie kilkudziesięciu złotych za sztu 
kę. Koszt drobny w porównaniu z zadowole­
niem, którego dostarczyć może mieszkańcom 
Łodzi zasadzenie kilkudzieaięciu tysięcy drzew 
w naszych podwórkach - tak smutnych i nie 
~drowych. 
Władze miejskie ze swej strony winny po­

myśleć o możliw'.e szybkim obsadzeniu drze 
wami tych ulic, na których jest jeszcze 
miejsce dla zieleni. 

Z. Soa.wadzkf 

Częt~'ni"fi(f#} 

ie tempo naglej 
Tow, Redaktorze! 

2 tyg"dnie temu jeden z naszych pracow 
nik ów spadł z wozu i złamał nogę. Wypadok 
ten nastąpił o godzinie 8-ej rano. Sanitariusz 
ka fabryczna pobiegła nat.ychmiast do Ubez 
pieczalni po lekarza (telefon był stale zaję­

ty, a i fabryka nasza połoz"'na jest niedale 
ko Ubezpieczalni). Lekarz obiecał zaraz przy 
jechać (gdy tylko nadejdzie auto). To "za­
NZ" trwało do g'Jdzmy ll-tej .. Lecz na tym 
3-godzinnym spóźnieniu sprawa się jeszcze 
nie k"ńczy. Lekarz o godzinie U-ej dał skie 
rowanie do szpitala, a karetka przyjechała 

po chorego d'Jpiero o godzinie 14-tej. Przez 
te 6 godzin chory leż'al w świetlicy, zdany 
wyłąCznie na p"moc naszej pielęgniarki fa­
brycznej, która - oczywiście - więcej zro 
bić nie mogła, jak dać mu zastrzyk morfi­
ny. Pytam w'Jbec tego, czy to jest w po­
rządku? Czy taka ma być szybkość udzie­
lania robo.tnik~wi pomocy lekarskiej w na 
głych wypadkach? Nie chcę bić w czambuł 

Ubezpieczalni Społęcznej, WIem, że ! ona 
walczy'z rozmaitymi trudnościami, lecz prze 
cieź w tym wypadku trudności nie były nie 
d'J pokonan;a Lekarz Ube7:uieczalni byl 

obecny, ch~dzilo tylko o auto. Mnie się zda 
je, że gdyby tak porządnie się postarać, to 
znaJ.azło by się wówczas je5<c~e jakieś auto 
dla tak ważnej placó~ki, jak Ubezpieczal­
nia, nie mówiąc już 'J tym, ze odległość od 
Ubezpieczalni na Wó'czańskiej do fabryki 
d. Steinertil nie jest tak wielka. by lekarz 
nie mógł był Jej przebyć pieszo. Z drugiej 
strony nie rozumiem, dlaczego szpi ~al miał 

by aż 3 godziny czekać na swoją karetkę. 

Przecież w naj gorszym razie miałby chyba 
prawo zwrócić się o WYP0życzenie W'Jzu do 
PCK lub P"'gotowia Mlejskie?o. 

N'EDOCEN'ONY H'ł'/\/ł1LrlZEH 
Załoga naszej fabryki traktuje takie po­

stępowanie. jako zwykły biur')kratyzm i 
niedbalstwo, i apeluje do czynników zainte­
resowanych, by fakty takie więcej się nie 
zdarzały. 

oniosIe ulepszeni przeszlo bez echa 
Inź. Józef Obrocki - za1rudniony w PZPLn.\ 

Nr 14 w Kamiennej Górze doszedł do wnio­
sku, że proces bielenia tkanin lnianych od­
bywa się nieprawidłowo, co staje się przyczy­
ną nadmiernego zapotrzebowania na chemI­
kalia, a niezależnie od tego odbija się ujem­
nie na jakości produkcji. Postanowił przeto 
usprawnić proces produkcji. 

Przede wszystkim przestudiował więc on 
chem:ę włókien lnianych, zapoznając się do 
kładnie z odnośną J:teraturą polską, niemiec­
ką i angielską. Jednocześnie w ciągu roku 
obserwował metodę bielenia. stosowaną w je­
go fabryce. i badał jej skutki w poszczegól­
nych fazach produkcji. 

Warto podkreśLć, iż na skutek braku nie­
których dzieł z dziedz:ny nowszej literatury 
fachowej oraz z powodu niedostatecznych u­
rządzeń laboratoryjnych napotykał wynalaz­
ca na nieprzezwyciężone źdawałoby srę prze­
szkody. W dodatku trzeba stwierdzić, iż Dy­
rekcji Włókien Łykowych, kierującej całym 

przemysłem lniarskim, nie znalazł on ani na­
leżytego zrozumienąa, ćlni poparcia. Wynalazca 
nie zniechęcał się jednak i nie użalał. I ot" 
w wyniku drobiazgowych badań i doświad­
czeń la bora toryjnych, uzupełn:onych teorią, 

doszedł inż. Obrocki do wniosku, iż chemi­
kaIla do tej pory nie były stosowane ani w 
Odpowiednich momentach produkcji, ani w 
należytYCh ilościach. Powodowało to nlerów­
nomierm: działanie chemikalii na całą powierz 
chnię materiału, co skolei przyczyniało się do 
powstawania smug'. Z drugiej strony che­
mikalia nie były należycie wykorzystywane, 
co podwyższało koszta własne produkciI. 

Po ustaleniu zasadniczych punktów opera­
cji i po przeszło półrocznej pracy laboratoryj-

nej inż. Obrocki postanowił przystąpić do I blisko półtora miliona złotych rocznie, n;e 
pierwszych prób bielenia metodą zmienio- licząc wartości dodatkowej produkcji izmniej 
ną i na s~alę techniczną. szenie strat fabryki wskutek podnieSienia ja-

Wyniki prób wypadły dobrze I po usunię- kości tkanin. 
-eiu kilku mniej ważnych usterek fabryka PZPLn Nr 14 nie są wielkim zakładem pra­
przeszła do pracy według ulepszonej metody. cy_ Ich produkcja stanowi mledwie kilka 

Nowa metoda przyniosła olbrz;)1m:e korzy- procent wartości produkcji przemysłuwłókien 
ści. łykowych. Gdyby ulepszenia inż. Obrockie-

Przede wszystkim pozwala ona na skrócenie go zastosować w całym przemyśle lniarskim, 
czasu trwania produkcji o 28 ,5 procent, co z oszczędności z tego tytułu sięgnęłYbY sumy 
jednej strony stanOwi znaczne zmniejszenie kilkudziE'sięciu milionów złotych rocznie. 
kosztów własnych produkcji (o 750.000 zł ro- Niestety, Dyrekcja Włókien Łykowych po 
cznie), a z drugiej daje poważny wzrost pro- dłuższym "odleżeniu się" aktów wysłała je 
dukcji. Poza tym powoduje ona zmniejsze- bez opinii do CZPW. Rzecz prosta, że taka bez 
nie spożycia energii elektrycznej, co w sa- duszna procedura poważnie komplikuje spra­
mych tylko PZPLn Nr 14 przyniesie oszczęd- w!l i opóźnia realizację nowoprojektowanych 
ności w wysokości od 300 tys. z roczn:e. Me- ulepszeń. 
toda inż. Obrockiego przewiduje między in- . . . . .. . 

. bi I i roztworam ' temperaturze na-! Warto takze przyp0mnlec, ze mz. C?broc1.Cl 

ny:n l ~ en.e . _ J o .. otrzymał do tej pory za swą pracę lE'dYl1.le 
ogol wyzsz.eJ nlz. dotychc~a~, ale Ilośc samych 30000 zł, podczas gdy premia, należna mu 
roztworów powaznre zmmeJszono, co w ogól- z tego tytułu wynosi co najmniej kilka ra-
nym bilansie obniża ilość zużytyCh kalorii. zy tyle ' 
Pozwala to na zaoszczędzenie ok. 15.000 zł -Szkoda, źe wskutek różnych biurokratycz-
rocznie. 

Zmiany w dawkowaniu chemikalii (zmn;ej­
szenie dawek wapna chlorowanego, kwasu 
solnego i sody kaustycmej, a zwiększenie da­
wek sody amoniakalnej i dodanie kwasu siar 
kowego) obniży koszta produkcji o 260.000 zł 
miesięcznie. 

nych pułapek doskonały. jak mpewniają f'l­
chowcy, pomysł nie został spopularyzowany 
wśród innych zakladów przemysłu lniarskie­
go. 

W tych warunkach nie trzeba się dziwić, 
że właśnie w przemYŚle włókien łykowych 

lak słabo rozwija Się mYśl techniczna, czego 
dObitnym wyrazem jest minimalny napł~'w po 

Jerzy Augustow~ki referent perso­
nalny i sekretarz kota PPR oddz. e 

PZPB Nr 3 

Mieszkańcy ulicy Zródłowej 
proszą o światło 

Szanowny Redaktorze! 
Jesteśmy pracownikami P7.PB Nr 8 (ul. 

Smugowa 11 i Kilińskiego 2). Mieszkamy 
przy ul. Spornei \II' końcu Nowotki , a nie­
kt?rzy z nas mieszkajll na Stokach. Cho­
dZ1my .do 'pracy i z pracy ul. Zródło-,iVll. !dó 
ra z ruewladom"ch przyczyn nie jest oświe 
tlona. Poniewrż pr2.c'l.icmy na zmianę, 
bardzo nam nrzvkro brodzić po ciemku ra­
no przed godziną. 5-tll, a jeszf'!7e ~orz€j 
wra~ać z po:;b~ednie1 zmiany o godz. 22-ej, 
gdyz po WV.lSCIU z oswietlonych sal wpada­
my wprost w otchłań ciemności na ulicę 
Zródłowa i zmęczone musimy po prostu 
l?o omacku utykać. ulica Zródłowa bowiem 
.l?St gę~t? zadrzewiona, co jeszcze pogłębia 
CIf>mnOSCl. 

Wobec tego bardzo prosimy ob. Redak­
tora o zRmipsZC7€nie tv ch słów a może in­
terwencja "Głosu" wpłynie na ~f'lIl1ięcie na 
~zych bolączek, za co z góry dziękujemy 
l łą.czymy wyrazy szacunku. 

Robotnice PZPB Nr 8 
• • • 

Zmniejszenie czasu pracy maszyn przez 
skrócenie czasu trwania procesu produkcji po­
woduje oczywiście mniejsze zużycie maszyn. 
co wyraża się oS7A:zędnością w wysokości 

130.000 zł w skali rocznej. 

mysłów radon'llizacyjnvch w tej branży. Od RedakcJi. 

Łączn:e, w myśl obliczeń fachowców, przy 
niesie ulf'pszona metoda bielenia w samych 
tylko Państw. Zakł. Przem. LniarSkiEgo Nr 14 

Dla dobra rozwoju akcji "malej racjona- .P~ośba. robotni~ i': PZ~B Nr 8 o lepsze 
Iizacji", dla dobra dalszego postępu trchnicz- oSW1etIeme ul. Zrodł0"Ye.l. w p"';'i zasłu::;uje 
nego w przemyśle włókiennic7.ym, sprawa wy- j ';la pozvt';'Wn~ :..ałat~eJ?e. NIe wlltmmy. 

.. ze odDOWledrue czynmkl w swym plarue 
nalazku Inz. Obrockiego w na.lszybszym cza- oświetleniowym uwzględnią te sI s.zn ~ 
liie musi być wyświetlooa. i załatwiona. trzeby. u e PO 

• 
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BRAK BUDYNKÓW SZKOLNYCH PALĄCĄ BOLĄCZKĄ ŁODZI 

Dziatwy przybywa -liczba po 
. POUJożne zadaniu qospodoll"hi !iunlBrząfloUJe; 

ieszczeń maleje 
... Uhca Rzg:Jwska 231... Budynek szkoły po- ł ć J k I 

wszec.hnej drewniany, 6łabe] konstrukcji... m .. e mogą asną onsekwencję i dość są wy- chicznego jego rozwoju. Chodzi -przede wszy-
Ul W razne na to, aby w porę i z należytą powagą ' stkim o tak;e szkoly, w których pomieszczą 

•. lca ernerowska 6 - sale wilgotne... zostały ocenione i rozważone. Is;ę bez wyjątku wszystkie dzięci Łodz.!. 
... Uhca. Łucji Nr 20 (Radogoszcz) - dom za- Wybudowan:e 10 do 11-tu gmachów o 20 Z tego względu staje się już w tej chw:1li 

Jęty CZęsCIOWO przez szkołę, częściowo przez . b h k . d 10k5Iorów... LZ ae az y w ciągu lat 6-ciu - oto Jedyna I koniecznym, aby władze nasze przy obliczaniu 
L . realna możliwość przekreślenia ich niepokoją- potrzeb miasta wzięły poważnie pod uwagę 

.... e.g:~mów. Nr 32 - brak niezbędnych dla cej treści. budowę nowych szkół. Obok budownictwa 
mł~~ęzy bOl~ I 2?yt wąskie korytarze... Nie chodu tu o budowanIe gmachów-gigan- mieszkaniowego ten postulat Łodzi, jako część, 

I ~- Sf050b mozna by wyliczać długo je6Z tów, zaopatnonych we wszelk.i najbardzieJ' no i to poważna, pronramu społecznego oraz po-
cze ~ osc 'LIudynków zajętych prze 6zk ł I .' .. " ni t ' z o y, a wo.czesny eprzęt, słuzący nauczanIU. ChodZI na litycznego gospodarki 6amorządowej, winien 
t ~ przys osowanych do ich potrzeb; i to nie tomiast o budowę szkół widnych i obszer- 7.I1aleźć się na naleinym mu naczelnym miej­
Jet °n~·~~zeb w pełn; nowocze~;nych, ~Ię .na- nych, .takich, które zapewnią odpowiednie wa- scu. 

n j b
J :dzH~j, prymItywnych wymagan hlgJe runki d'l)iec.ku pod względem fizycznego i psy- JadwJga SzcJlept;l1iska y eZipleczenstwa. _____ ....;. __ ...;....;.. __ ...:._...;;_...:....:. ____________ ...;. __ ....::..;.. __ 

W bilansie ogólnym miaS'to posiada 118 bu­
dynków szkQlnYCh, z czego tylko S8 włG.lJnych, 
res~ta wyn,ajętych. Wśród tych 05tat:n.ich więk 
szo.sć, gdyz az 23 ni~ nadaje się w ogóle dla 
celów nauczania i władze szkolne zmU6Z0ne 
będą w najbliższym czas.;e do ich opuszczenia. 

.W .~rzeliczeniu na izby szkolne cyfry mó­
w.ą, IZ we własnych budynkach publiczne po­
wszechne s7.kolni<:two użytkowało 450 izb zaś 
707 wynajętych; z czego około 200 ze względu 
na zły stan .nie nadaje się i muszą w6tać 
wkrótce opuszczone. 

Ze szkół tych, lepiej ! goneJ U I'711dzo·nych , 
bardziej I mniej wygodnych korzystalo w Ła­
du 56 tys. 747 dzieci, w czym mniej więcej po 
poło~le ch.łopców i dziewcząt. Na margines.ie 
dodac ~alezy, ze po skończeniu zajęć sale by­
ły d~le.J wykorzystywane d służyły za miejsce 
nauki Innym uczniom - młodzieży szkół fa­
brycznych, nie dysponujqcych własnYlIji loka­
lamI. 

Przeciętnie na Jednq dz~ę lekcyjnIl wypada 
w Ło<!-zi .nadmierna, bo s:ęgająca cyfry 49 1icz 
ba dZIeC!. W n'ektórych jednak punktach mia­
sta, szczególnie na peryferiach, przeciętna jest 
wyższa d sięga niepokojącej l.iczby 77,zniu 
dzieci. 

Łódź 
. , . 

SIę unOWOCZeSnJa 

Uporzqdkowanie i unowocześnienie Łodzi 

jest zadaniem na wielkq skalę i na długi okres 
czasu. PIQ.ce w tym kierunku prowadzone sq 
Jednak beJ przerwy i niewqtpliwie miasto l!a-

Sze z arua na dzień zyskuje na estetyce wy­
glqdu. 

Obecnie w przy.§pieszonym tempie dokony­
wane sq roboty przy rozbudowie jezdni orilZ 
chodników na uJ. Slallna. 

Nr. 278 

II' tę I z powrote ... _. 
Tempo 

Ob. MędrZyoki 7JCiąirt się dawru) -wypro 
wadzić z Łodrl, gdy oto na Jego . były 
wes z~eszka.nia wpłynęło w dniu 5. 

10 1948 pismo następującej treśct: 
• .,Sf'kretariat Sądu Gn"(17;lUego w Łodzi 

(I Oddzia.ł Cywilny N 2348-116 })OZ. 

259-58) zawiadaoilo., Żł! postanowieniem 
Sądu z dnia 31. 12. 19" roku za niesta­
wienn1clwo w dniu tym do Sl\,du w cha 
rakterze świad'ka w &prawłe... został Oby 
watel ska.za.ny na gnl7Włlę w kwooie 200 
złotych". 
Postanowł.enle S'łdu s clDła S1 crudnła 

1946 roku, a Zll.wia.dod6lli e o posta.nowle 
ulu 15 dnia lS pat.fi7;lernika 1948 roku. To 
1Ilę nazywa TEMPO! Zwłaszcza., że grzy­
wnę nalerlJy pono uiśd.ć w niepnekraczal 
nym termłmie dn1 7. 

Igraszki ogniowe 
- Pali się! wykrzykuje przerażony 

przechOdzieil, widząc kłęby gęstego dymu 
dobywa.jące • ",ierytOltum" Zakładu TJ­
bezpłeczeń Społecznych na Ohojnuh (blo 
kil mieszka1n przy uL Sanockiej, Bednax 
sldeJ f Dyga~ńs1dego). 

- A tak - odpowiada· spokojnie młe­
pbnieo dz1eInftcy chojeńskieJ. To adm!" 
D«słJacja domów ZUS'u urządza sobie ta­
k4 ogniową rozrywkę, palą.c na pQdwórzu 
swej posesJi zawartość poka~nego śnil.et­
trlka. 

By6 mote, dla admibrlstrail.11 taIde wzbl 
jan.ie( co drugi C$Y trzeci dzień w tygOti 
mu) tumanów dymu stił'llowi rozrywkę, ale 
dla mieszkańców bloków ZUS'u i - co 
n.a.jwa~niejsze - dla dziem, przebywają­
cych w parku miejskim, położonym w IIIl 
4iedZ'twie bloków - taki dym, to nieste­
ty, nie igraszka: gryzie w oczy, utrudnia 
Oddychanie, i - co tu dużo gadać - za­
truwa zdrowie .•• 

4 

Taka Je6t .y,tudcJa 'W roku flz.kolnym 
1948-49. 

Taka jest sytuacja w roku, w którym do 
6Zkół po raz .pierwszy poszedł rOC7.l1ik 1941, 

Wielkie Hale Targowe przy ul. .Kościelnej otwarle 
trzeci rOC7.l1ik wojenny. 

W miarę przybywania roczników m~zycl1, 
syt!.lacja ta, o ile nie nastąpią radykalne zmia­
ny na korzyść, będzie stale ulegała pogorue­

Ludność północnej dzielnicy miasta wyrwana ze szponów wyzysku 
H' pięhngch shlepoch poństUJoUJeqo przelllq!ilu lIIożno 

UJszqstlf,o nobqć po qodziUJgch cenach 
ruu. 

Obliczenie tu bowiem Jl!6t pr06te. O ile 'Z 
lat wojennych z rocznika 1941-go poszło do 
szk<Jły 7.203 dzieci. to % pierwszego powojen­
nego rocznika pójdzie 8.490 dzieci, nalltęp;ny 
rocznik Mi da 6z.kole ponad 14 tys. nowych 

w dni.u wc.zorajszym, o godzinie dwunastej organizacji społecznych 1 kcbiecych. I dosłownie we wnyetko, co jest czbwiekowl 
w południe :...... ku powszechnej radości m:esz- Przecięcia wstęg! dokonał prezes M~ejsk!ej do życia potrzebne. Oszukańczy handlarze z 
kanców północnej dzielnicy naszego m:~Eta Rady Narodowej tow. Andrzejak. podkreślając "Bazarów", sklepikarze, którzy darl! żywcem 
otwarte wstały przy ulicy Kościelnaj 6 WieJ- przy tym w swym przemówieniu c;!on:osłośł: skórę % robotnika - mUSi" z tej d:w!ln.:cy u­
kie Hale Targowe Przemysłu Państwowego. momentu otwarcia tego rodzaju Hal Targo- stąpić. Robotnik kupi potnebna mu towary 

uczniów, roc7.l1ik 47 !Zaś około 22 tys. Na uroczystość przybyli przedsta-n:c:ele wyc-h w dzielnicy wybitnie robotniczeJ. po cenie ustalonej przez państwo. K"uto' .... :!le 

Tak więc w loku bi.eiącym licz.ba iro szkol­
nych zbyt mała o 310, w miarę . przybywania 
nowych dzieci, pozostawać będ.z'Je ·coraz wię­
ce~w tyle w stosunku do dstotnych potrzeb. 

władz miejskich, wojewódzkich, przedstawicie- Od tej chwili robotnicy Bajut, Dołów, Rado- przepłacanie, 6klepikarskie o~zustwa skończą 
le partii politycznych, związków za wodowych, goszcza itd będą mogli zaopatrywdt t;ię tutaj się dla tej dzielnicy raz na zawsze. 

Po przecięciu wstęgi - zebrani gok,e rm­

ubliczyĆ ł"two, że w r. 1953 niedobór uro- • 
bie do 316, a w rok lPótnlej o51ilgnie cyfrę 
427, mając w dalskzym ciągu tendencje ro­

TANIE WINOGRONA 
snące. 

dla członków Zwiq~ków Zawodowych 
Należy się z tym liczyć, tym bardziej, WQ- Do Łodzi nadszedł już transport, 

bec obecnej reformy ukolneJ, kiedy znaC7.l1a składający się z jednego wagonu im-
~Ioś{: sal będzie muejała być ujęta dla etar- portowanych winogron. Winogrona. te 
szych uC7.I1iów szkół 11-letnich oraoz. wobec fak w cenie 300 zł. za lig. zostaną dostar-
tu, że wielka <"Zęść iz.b w ogóle odpadnie z u- czon., do sklepów PSS, gdzie będzie 
wagi na zły ich stan. można je nabyć w ilości 0,5 lig za oka-

zaniem legitymacji Związków Zawodo­
wych, lub członka Spółdzielni. 

Poza tym OKZZ rozprowadzi odpo­
\\icdnie ilcści tych pożywnych owoców 
do instrtueji sJtołecznych, szpitali, żlob-
Mw, RTPD itd. (m) 

Cyfry wyżej podane maJ~ swoją wymowę! _ ........... _ ............................ __ ............... ------
11_"11_1"1_1111_1"1_1111_1"1_1111_1111_"11_""_11"_""_1111--"" .... "11_1111_1111_1111_1111_1111_1111_1111_11 

Matki narzekają na jakość kartkowego mleka 
Co jest przyczynq jego kwaśnienia? 

Na zaopatrzenie kartkowe dziecl i matek Jl",wd przyjąć, że ml(>ko do punktów f>SS'u Okręgowa Spółdzielnia Mleczarska powin 
karmiąCYCh Wydział Aprowizacji Zarządu zostaje dostarczone w stanie zadaw'llają- na 'albo sama dysponować podwójnym gar­
Miejskieg') rozprowadza p .... przez sklepy spo cym, to jednak sam fakt jego przelewania ni turem baniek na mleko, które codziennie 
żywcze PSS-u około 20 tysięcy litrów mle- do !:nneg') nl'lczynia, za któreg.... czystość byłyby wymieniane w sklepach, altY.> też 
ka dziennie, dostarczonego przez Okręg"'wą mleczarnia już nie bderze odpowiedzialności zażądać ."'li PSS'u powierzania posj'adanych 
Spółdzielnię Mleczarską. Mus:imy stw:erdzić wpływa na to, iż trudno jest znaleźć win- przez tę instytucję naczyń do napełniania 
że, niestety, mleko to, mIm'), iż podlega nego, któryby w pelni odpowiadał :!a zbyt ich mlekiem na miejscu w mleczarni. Obec 
pasteryzacji, bardzo często ",kazuJe się nie- częst", traf~ającą się złą jak')ść mleka. nie - warunki -absolutnej higieny i C1:ysto 
~datne do spożycia dla dzieci jako Przelewanie mleka z baniek mleczani do ści niezbędnej dla przechowywania ~wiero­
skwaśniałe. Kto p~osi winę za to trudn'" naczyń PSS-u jest napewno rzeczą uewła' ści mleka, nie są w pełni przestrzega.1.e, a 
jest ustalić . ściwą. Poddanie dezynfekcji i oczyszczeniu przecież pamiętać należy, że złe mleko, do' 

Spółdzielnia Mleczarska twierdzi, że do- baniek mlecznych wymaga odpowbd.nich starcz')ne niemowlęciu, stanowi p"<ważną 
starczane przez nią mleko jest poddawane urząd~eń, lub dużej lości wody bieżą··!ej d groźbę dla jego zdrowia, l\, moze nawet i 
pasteryzacji i następrue ochłodz-me w bań- wrzącej. Możemy tu śmiab zaryzyk-"wać żyda. Istniejące niedociągnięcia, powinny 
kach odkażanych parą, dostarczane d') punk twierdzenie, że trzy czwarte Sklepów PSS być też jak najszybciej usunięte tym bar' 
tów rozdziału. Tultaj mleko zostaje przela- rozprowadzających mleko na przydział kart- dziej, że kw:aśnierue rozdzielaneg ... na kartki 
ne w naczynia sklepowe i sprzedawane kart kowy nie mla technicznych możliwości do- m!cka nie było tylko IJkresowym obj"lwem 
kowiczom prowadzenia swych naczyń do ndpowied- w czasie upałów, ale jest zjawiskiem wy-
Zdawać' by się ·m .... gło, te w tych WiU"Un- niego stanu stępującym nagminnie i obecnie. 

kach mleko nie p')w1nno podlee.1cć zepsu-
Zw. Zaw. Literatów w Łodzi ciu. Częste reklamacje matek świadc~ą je- Imprezy 

dnak IJ czymś zupełnie przeciwnym. Przy-
puszczamy, że jakość dostarczonego przez W ramach Miesiąca Wymiany Kulturalnej Polsko.Radzieckie; 
Okręgową Spółdzieln~ę Mleczarską mlekJa W ramach miesiąca pogłębiania przyjaźni I Grzegorz Timofiejew - Turgieniew 1 Ze' 
niewątpliwie uległaby p"prawle, gdyby mle 'I współpracy kulturalnej Polsko-Radzieckiej romski: dnia 27. 10. br. godz. 20 _ Leon 
ko to był') dostarczane do sprzedaży na- Związek Zawodowy Li'teratów P')lslctch Gomoliclti R"\'iyjska poezja sp,>łeczna 
tychmi~st po past.eryzac~i d oc~łod~eni~. Oddział w Łodzi organizuj' e następujące im- (')dczyt połączony 71 recytacJ'ami); :inila 3. 
T.k SIę jednak me dZIele. Społdz'lelma . . . 
mlekQ zwiezione i pasteryż"wane dostrlrcza prezy literackie z udZIałem członków ZW1ą 11. br. godz. 20 - Seweryn Pollak - Wie-
do sklepów d')piero nazajutrz. Mleko stoi zku: czór poezji :osyjskiej. 
w zbiornikach przygotowane d" rozlewu W Klubie Literackim, ul. Traugutta nr 6 W świetlicach Zw. Zawod.: dnia 7. 10. br. 
około 14 godzin. Niewątpliwie tak długi I I piętr,\ dnia 13. 10 .. br. ~ godz. 2Q - Włodzimierz Słobodnik - "Rzeczy min:one" 
czas'Jkres przehzymnnia mle>ka odbija się Paweł Hertz - Myśli o li'teraturze rosyj' 
ujemnie na jego jak"śc:i. Jednakże jeśli skiej 9-go wieku; dnia 20. 10. b:. g')dz. 20 (fragment) wg. Al. Hercen'a or.az ".Jak 

hartowała się stal" - wg. Mikołaja Os1.row 

Obywatelska postawa urzQdników Zarządu Nieruchomości 
Sami ZWOŹq drzewo na remonty domów 

Zdrząd Nieruchomości zakupił na remonty 
domów robotniczych na raz.ie 300 metrów sze· 
ściennych drzewa, ktore znajdują s:ę na skła: 
dzie firmy "PaGeJ)" przy ul. Armii CZi!rwone t 

Nr 7. Drzewo tn nadeszło w dniLl wczorajs!ym. 
W celu jak najszvbszego wykorzystania ,te.­

go drzewa urzędnicy Zorządu Nielu ę hom~scl, 
a w szczególności /toła PPR J PP::, podjęły 
słuszną inicjatywę sprowadzenia drze":,,a wła­
anymi si1ami do 6kładów Zarz~du Nlel1lcho-

mości przy ul. Konstytucyjnej 4. 
W dniu dzlsiejszym o godzinie a-mej ~ano 

po zbiórce przy składach firmy ,.PaGeD" 
wszyscy urzędnicy Zarzqdu Nieruchomości we­
zmq udzial w zwózce drzewa. Drzewa będZIe 
przewo'tone autami, które specjaln'e na ten 
cel wypożyczyła Centrala Tekstylna w Łod·z.i. 

W ten sposób już od' poniedziałku Zarząd 
Nieruchomości będzie mógł rozdzielać drzewo, 
które jest przeznaczone na remo!lty dachów. 

skiego; dnia 9. 10. br. Zofia Pe1ersowa -
fragmenty przekładu "Wojna !l Pokój" wg. 
Lwa TlIst')ja oraz w terminach, które b~dą 
ogłoszone później: Seweryn Poll'ak - Wraże 
nia z p~bytu w Związku Radzieckim; Anam 
Ważyk - Poezje Majakowskieg'), Mieczysław 
Jastrun i Seweryn Pol lak - Wieczór po' 
ezji r')syjskiej; Len,n Gomollcki - O twó,­
czości Serafimowicza.; Jerzy Wyszomir .ki -
Aleksy Tołs'toj i jego "Droga przez mękę"; 
Artur Sandauer - P'\ezja Majakowskiego. 
Wstęp na wszystkie imp,ezy bezpłatny. 

poczęli zwiedzanie hal, które urządz"ne 70sta­
ły z prawdzi wym rozmachem. 
Państwowa Centrala Tekstylna 'W -pięciu 

wielkich skle.pach parterowych or'l.'!: w wiel­
kim dwupiętrowym "Domu TowarQw'(m" -
zgromadziła olbrzymie zapasy materiałów weł­
nianych, bawełnianych, bielizny, \lbań go'o­
wych, nie wyłączając nici, wstążek, gulol' ów 
itd. 

Centrala Handlowa Przemysłu Skórzanego 
w trrech wielkich sklepach zgrom"i11.:1a wyro­
by fl)trzarskie, galanterię skórzaną, teoki, tor 
by, rękaWIczki, oraz obuwie i skórę podeszwo­
wą, która tutaj jest sprzedawana pracują<::ym 
bez żadnych ograniczeń. 

Cen/rala Hand/owa Przemysłu Drzewnp.go 
również w tr7.ech WIelkich sklepach·mag"i7Y­
nach sprzedaje na raty meble wszelkiego ro­
dzaju. 

Centrala Hand/owa Ceramiki - !pr:>:edaJe 
porcelanę, wyroby szklane Hp. 

Dwa wielkie sklepy Przemysłu Chemicznego 
stoją na razie pusle - otwarcie ;ch nas 'ąpi 
dl>'J)iero za kl!ka dni - gdyż trans.po~ty wy!O­
bów tego przemysłu jeszcze nie zo .. taly rozpa­
kowane. 

PSS - w swoim własnym sklepie na lere­
nie Hal Targowych sprzedaje wyłącznie a rly­
ku!v żywnościowe. 

Przed bramami hal już od wcz66nych godzin 
rannych gromadziły s:ę n.ieprzeliczone tlIJmy 
kupujących, którzy po otwardu na'ychm;ast 
zapełnili sklepy i 6tooiska. 

Odczyt O ZSRR 
W związku z rozpoczęciem miesiąca "Wy­

~iany Kulturalnej Polsk .... Radzieckiej" na 
terenie Centralnej Swietlicy Zw. Zaw. Prac. 
i Rob. Budowlanych ul. Nawrot 23, przy 
szczelnie wypełni~>nej sali w dniu a bm. o 
godz. 19'ej odbyła się prelekCja Profe~ora 
Z. Makarczuka p. t. "ZSRR - na~z ~"'·jll"Z­
nik". Po prelekcji został wyświcrt!ony rUm 
produkcji radzieckiej ,.Krążl'wnik Wa:'p?,", 

Prezydent Łodzi VI Bratislavle 
Jak się dowia.dujemy. ,., dniu wczom;­

szym Prezydent m. Łodzi tow. EUl!<miusz 
SŁawińf<lti z wieeprezyd"ntem tow. DUl'1ia­
kiem i dvrektorem Zlłrv,.ąnll ·M:i('i"J-·~~.!O 
tow. Ginsberlem wyjechali do Bratislawy 
(Czechosłowacjf!.) na zaproszenie t.a.mtej­
szeg-o Za1'7..ą..du Mia.sta. . 

Przedstawiciele . naszego Za.rza,du :Miej­
skip!!o zRnozPllią. się z gospode-rkll samo­
rzadowa Bratisła.wy i zwiedzą, miasto. 

Powrót nastąpi. we wtorek, dnia 12 bm. 

KO~mNIKAT 
(m) 

Oddziału Łódzkiee;o Zw. Zaw. Literatów 
Polskich. 

W niedzielę dnia 24 października 1948 r. 
o godzinie 10 min. 30 odbędzie się w lo~alu 
Klubu Pickwicka ul Traugutta 6 Zwyczaj­
ne Walne Zehrfmie członków 7.wiazku, po­
świę('l()l1" nrzv.ieciu snrawozdań ustępu,iące­
go Zarządu oraz wyborom no\V'ych władz. 
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UW Kronika lU. Radomska 
I{OMU WINSZUJEMY 

Niedziela, dnia 10 paździpl"l1ika 1948 r. 
Dziś: Pauliny wykonać p au roczny do 15 listopada br. 

WAZNIEJSZE TELEFONY w pierwszej polowie sierpnia br. wśród za- Te dwa ostatnie momenty tlieodzowne przy nych, kładąc na liście swe podpisy: z wkrę-

10 - Straż Pożuna 
11' - Urząd Bezpieczeństwa Publiczn. 
1.2 - "Głos Radomszczańsld" 
12 - R. S. W. "Prasa" 
13 - Powiatowa Komenda MO. 
51 - MieJski Komisańat MO 

logi "Metalurgii" dojrzała myśl współzawod- każdym współzawodnictwie - dobrowolność tarni, kw,siarni, glijowtli, harto'wni, gwoź­
nictwa pracy. Znaleźli się tacy robotnicy z i świadomość, wprowadzono drogą akcji u- dziarni, konstrukcyjnego, magazynów a przede 
"konstrukcyjnego" z druciarni i innych wy- świadamiającej na każdym dziale produkcyj- wszystkim z druciarni, gdzie do współzawod­
działów produkcyjnych, którzy nie czekając nym. przy czym każdy przystępujący do współ niclwa przystąpiła ochotniczo cała z,aloga w 
aż Komitet Współzawodnictwa Pracy przygo- zawodnictwa robotnik zobowiąZ(Ywał się pi- \:czbie 107-ml u robotników. 
tuje ramy organizacyjne dla współz,awodnic- śmiennie do udziału w akcji , podpisując listę Z innych wydziałów produkcyjnych we 

50 Szpital Powiatowy 
tw"J. - sami pod.ic;li akcję podnies:enia wy- wspólzawodniczących. współzawodnictwie bierze udział po kilku-

91 - Starostwo Powiatowe 
--:0:--

d8. jności pracy. Nie zdarzy się w "Metalurg:'i", że zwycięz- nastu i kilkudziesięciu robotników. Trudno 
Przykład pierwszych piQnierów współzawod- podać dokładną I:czbę uczestników akcj!, trwa cy poszczególnych etapów współzawodnictwa 

nictwa był bodźcem dla Komitetu, który. .. .. tu ciągły przyplyw ochotników, pierwsze ści-
aczkolwiek pośpiechem nie grzeszył, to ak~ dopIero przy wręczamu nagrod dOWIedzą SIę ślejsze dane będziemy mogli opublikować po 
cję przygotował jak należy. Dobrze się sta-I o tym, że ... brali udział we współzawodn1c- 15-ym pażdz,iernika br., gdy zak0l1czy się 
ło, że współzawodnictwo priicy poprzedziła twie pracy. A tak się zdarzało w tych zakła- pierwszy etap współzawodnictwa i będz:e w!a­
ak.cja P?dniesi~nia dyscy~liny ~r~cy o któ- dach pracy, gdzie towarzysze położyli nacisk dome, co dał on robotnikom i fabryce. 

Adres Redakcji i Administracji 
.,Głosu Radoms'lczailskiego" 

Radomsko, ul. Reymonta nr 39. 
Administracla - telefon nr 12. czyn­

na codziennie od godziny g-ej do 16-ej 
reJ wyn:kach mformowallsmy JUz naszych d ~tk' "0\\")' charakter akcji Rozmach i entuzjazm, z jakim załQga przy-
cz.yteklików, dobrze się rówrJeż stało, że or- prze e wszy, 1111 na ma. stępuje do akcji współzawodnictwa, spra ·.',a, 

HłII!lIII!lUllIlIlIlIIlIlIlIIlIIlIlIIlIlIlIlIIlIlIlIlIIlIlIlllllllllllllllllllllllllłllllllllllllllllllllllll!l1l1l1l1 
gan:zatoTzy współzawodnictwa pracy położyli kosztem jej świadomości. że ~tawiamy na robot'lików "Metalurgi:" któ-
tak wielki nacisk na świadomy i dobrowolny Już 15 września, pierwszegodni a przystąpili. rzy natychmiast po rozpoczęciu akcji w~p6ł 

Budżet Rtldomska 
charakter współzawodnictwa. robotnicy z następuj~cych działów produkcyj- zawodnictwa wezwali do walki na odcinku pod 

zatwierdzony 
Parę dni temu Wojewódzka Rada Naro­

dowa w Lodzi zatwierdziła budżet, przedło­
ż.ony przez Pow. Radę Narodową w Ra­
domsku, dla m. Radomska i powiatu ra- n 

400 tysięcy złotych 

sienne reUlon! 
domszczań~~ieg~ na. rok blcŻąC:(, n~ ogólną Wydzia.l Nieruchomości przy Zarządzie l dla lokatorów domów. pry~~tnyc~ .. ~ak bo­
s~m.ę 54 mll1O~'y ~ł. Na wydatk;. ZWlązane z Miejskim w Radomsku prowadzi obecnie wiem można było stWlerdzJc wła8clCl~le d?­
?SWlatą ~rzewldzla .. no 5;..480.71v zł, na ~o- I przyśpieszone prace nad wyremontowaniem mów czynszowych w Radomsku w ogole me 
ootr publl?zne - ..1.6.960.400 zł., na pOplC- dachów w domach poniecnieckich i opusz- prowadzą żadnych reperacji. Domom tym 
~arue rolmctwa - 4·r01AOO. zł ~. tyn~ czot1ych ora~ poważn:ejsze reperacje w do- grozić będzie dalsze zniszczenie. Na margi­
~~O.~OO .zł .na zapoczą.k?wanH: akcJl zale mach mieszkalnych przy ul. POW. nesie tego faktu trzeba przypomnieć, że 
mema meuzytk~w. - ?OO:OOO, .zł ~a propa- Jak nas poinformowano w Wydziale Nie- przecież już od l-go września właściciele 
~~ndę zwalczal11a chorob l sZKodmctwa 1'0- ruchomości na jesienną akcję reperacji do- domów czynszowych w wielu wypaakach 
sIm - 50.009 zł na łąkars~wo -.100.0.00 zł mów opuszczonych i poniemieckich przy- pobierają zgodnie z dekretem w sprawie 
l'I na sadownlctwo, OgrOdnlCtWO l chmlelar- znano dotychczas 400 tys. zł. Wydział Nie- podwyżki czynszu - wyższe komorne w 
Rtwo - 150.000 zł. (Kt) ruchomości przewiduje, że po przyznaniu postaci zaliczek od 300 do 500 zł i więcej 

dalSZYCh kredytów będl,ie można jeszcze miesięcznie. 
przed rozpoczęciem właściwego okresu zi- Na marginesie spraw mieszkaniowych i . WYNIKI ZBIóRKI NA F. O. S. . , . l . .... . mowego przeprowadzić i wykonać wszyst- komornianych w llaszym mleSCle na ezy 

MIeJskI Komltet Odbudowy Stollcy w Ra kie naprawy dachów w domach podległych nadmienić, że w najbliższym czasie roz­
domsku zebrał we wrześniu z terenu m. Ra- Wydziałowi. . pocznie swe prace Komisja Pomiarowa, któ 
domska - ogółem 118.500 zł. I O ile wiadomość ta stanowi pewną pocie- ra ustali faktyczną wysokość komornego, 

. (Kt) j chę dla mieszkańców domów poniemieckich a w związku z tym stworzy trwałe źródło 
_. " i opuszczonych, o tyle jest ona - obojętna inwestycji na koni.eczne reperacje. 

• B ••••••••••••••• q ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• a ••••••••••••••• a ••••••••••••• ~.~ •• 

s.zez z • my qd le ł Y n 

niesienia produkcji Zakłady Metalurgiczne w 
Sławkowie. 

Trzeba również wiedzieć że na pierwszym 
przed ,,'.'Spólzawodnictwem· masowym zebral'!.iu 
z;lłoga postanowiła poprzez utrzymanie dyscy­
pliny pracy na obecnym poz:omie, a nave t 
jej pcdniesienie i poprzez wspÓłzawodnictwo 
pracy wykonać plan produkcyjuy UB. 194.8 
rok na. dzicń 15 listopailil. br. 

Nie jcst to p:erwszy wypadek, że robotni­
cy "Metalurgii" postanaw:ają skrócić tenn:n 
zadania produk(;yjnego i postanowienia swe­
go dotrzymują. 

Wierzymy, że plan roczny zostanie w "Me­
talurgii" "'''Ykonany już 15-go listopada. 

Dll 

Wie -ci z kraju 
AKCJA ODGRUZOWANIA ZAMKU 
PIASTOWSKIEGO W SZCZECINIE 

W odgruzowaniu zamku piastowskiego w 
Szczecinie wzięli udział rzemieślnicy, którzy 
w liczbie kilkuset usunęli blisko 20 ton gru­
w oraz uporządkowall częśc;owo dziedziniec 
zamkowy. W akcji tej, zapoczątkowanej przez 
OKZZ, wzięło dotychczas udział ponad 3 tys . 
osób, spośród robotników zatrudnionych w za 
kładach przemysłowych, pracowników Izby 
Przemysłowo-Handlowej, kupiectwa itp. 

001\1 KULTURY 
Tej zimy w szeregu okręgów energetycz- piło po otrzymaniu "słonego" rachun..'tu z dopływu światła na przeciąg jednego mi e- NA MIEJSCU DAWNEGO KASYNA GRY 

nych w kraju, w tej liczbie i w okręgu elektrowni. Ac ,.L- '. _, siąca. Na ostatrum plenarnym zebraniu Woje-
• * • Ograniczenia stosują się również i do wódzkiej Rady Sztuki i Kultury Artystycz-łódzkim, okazalo się konieczne wprowadzenie 

Z dniem 1-ym października br. obowią- przemysłowych, handlowych i niemieszkal- nej w dniu 6 bm. omawiano r"'lę Sop')t w 
ograniczeń w zużyciu prądu elektrycznego. zuje też wyłączanie grzejników w godzi- I nych izb. Jako zasadę przyjęto _ 75 pro- ramach nowego podziału administracyjnego 

Z d . d t c oszczędzania prą ., . d 6 . miast Wybrzeża Centralnego. Sopot, jak') arzą zeme o yczą e - n~ch szczytowe~o napIęcIa ~ WlęC o -eJ m~mt .zużyci.a ~nergii el~ktrycznej w odpo- parkowe przedmieście Wielkieg.... Gdańska 
du podyktowane jest przede wszystkim mm. 30 do 13-eJ oraz od zllllenchu do go- wledmch IDleslącach ubległego roku. Kto będzie spełniał także rolę cśrodlka kulturai 
rujnującą. gospodarką okupanta w naszych dziny 22-ej. I . I·' przekroczy tę ilość zużycia energii elek- nego. " 
elektrowniach brakiem zapasowych części W wypadku stwierdzenia przekroczenia trycznej płaci za każdy kWh o 100 proc. I Wiosną roku przyszłeg') rozpocznie się w 
technicznych 'a przede wszystkim zwięk- tego zakazu po raz pierwszy elektrownia powyżej normy. Sop"cie budowę wielkiego Domu . ~u~tury , " ;. .. I wyłączy dopływ prądu na przeciąg trzech Wystawy sklepowe w naszym IDleSCle na ~ruza~h byłego kasyna gry. MlesClC on 
szon~ ~o wOJllle zm::y~l:m . energ~l ele~t- dni, gdy przekroczenie powtórzy się mogą być oświetlane najwyżej jedną ża- będZIe ~lelką salę tea!ralną, s~le odczy~o-
ryczneJ l stałym przeClązemem osrodkow po raz drugi winni włączania grzejników w rówką, nie przekraczającą 40-tu wat. ~;Chsa~rz~~~hcz~~ład~j~~?;~k~i~ ~~er~iet~~ 
energetycznych. czasie niedozwolonym pozbawieni zostaną (Dz.) ośrodek k~ltur~lny. Podobnie jak to ma miejsce we wszyst- _____________________________________________ _ 

kich miastach województwa łódzkiego -
decyzją Centralnego Zarządu Energetycz­
nego i w ,Radomsku wprowadzono ograni­
czenia w zużyciu energii elektrycznej. Do- Dopiero jeden akt nadania zie li chyono! 
tyczą one zarówno lokali mieszkalnych, p l f·k · · K··· Z· k--
handlowych jak i przemysłowo rzemieślni- OWO ne tempo pracy wery l aCYJneJ omlSJI lems leJ 
czych. Po raz czwarty w krótkim stosunko-
Według rozporządzenia Vi sprawie ograni- wo ·odstępie czas"U zwracamy nasze zain 
!;Zell. zużycia energii świetlnej gospodarstwa teresowanie w kierunku prac Komisji 
domowe zostały zakwalifikowane do opłat Ziemskiej w Radomsku. 
według i-ej taryfy i ograniczenia w zuży- Sprawa jest bardzo pilna i niecier­
ciu energii elektrycznej kształtują się tu- piąca zwłoki - idzie mianowicie o to, 
taj w zależności od ilości izb, a więc dla 
gospodarstwa jednoizbowego miesięczne :m- że w tym roku, zgodnie z rozpo1'ządze 
życie energii eleKtrycznej ustalono na !' iem Ministerstwa Rolnictwa i Reform 
20 kWh, dla dwuizbowego - 25 kWh, dla Rolnych w całym kraju powinien zakoń 
3 izbowego - 35 kWh, dla gospodarstwa C'zyć się proces rewizji i weryfikacji 
od cz,terech izzb wzwyż ustalono miesięcz- r,adziałów ziemi poniemieckiej i po re­
lle zużycie prądu na 45 kWh. formie rolnej. Dla stosunków w terenie 

Trzeba nadmienić, że dla każdego dziec- naszego powiatu i dla ich uzdrowienia 
ka. do lat trzech przysługuje dalsze 8 kWh po reakcyjnej i złodziejskiej polityce 
miesięcznego zużycia według opłat normal- dawnego Komisarza Ziemskiego - Ol' 
notaryfowych, rodzice jednak winni zgło- C'zykowskiego

J 
rozporządzenie Minister­

r;ić swe dzieci w elektroWlli radomszczall- Etwa w sprawie weryfikacji nadziałów 
sklej. ziemi ma szczególne znaczenie. 

W stosunku do tych gospodarstw domo- Co pewien czas na łamach "Głosu 
wych, które przekroczą normy m;~sięc'll:€- Radomszczańskiego" w miarę napływu 
go zużycia energii elektrycznej Ziistoscwa- materiału dowodowego w kwestii nie­
lla będzie zwiększona taryf:l Zi!. każ:ly kWh sprawiedliwych nadziałów publikowa-
powyżej nocmy. RÓŻll:ee w opłHl.:'~ rachun- . 

liśmy nazwiska rzeźników, organIstów, 
)~ów stąd WY:1'.1,ip' mog ~ tle: r.nrdzo duże 
,icśli zważ 1:"Y, ż~~ I\'~,liu:; norma!llp.j bryfy b~ł~ch fabrykar:tó~ obec?ych k~erow­
VI Rado1113l(t.! :'.'. każ<ly I,\-Vh .r,la,:il1lY od l nlkow fabr:y~ I k~e~owmczych .Jedno~ 
do 2 zł, a przy przekroczeniu norm zimo- stek w admlnlstracJi l samorządZie, kto 
wych za każdy kWh płacić będziemy po rzy dzięki kontaktom z dawną skorum 
25 zł. A więc trzeba oszczędnie obchodzić I powaną Komisją Ziemską doszli do nie 
się ze światłem, by opamiętanie nie nastą- zgorszych ilości hektarów ziemi, upra-

wianych obecnie przez "nowopańszczy­
źnianych" dzierżawcQw. 

Do końca roku pozostało nam jeszcze 
bardzo niewiele czasu i obawiamy się, 
że jeśli prace Komisji Ziemskiej nie 
ulegną przyspieszeniu i jeśli nie ulegną 
one zasadniczej przemianie, możnosc 
weryfikacji, - a tym samym możność 
Llsuniqcia błędów dawnej Komish Ziem 
skiej - zostanie zaprzepaszczona. 

Jeśli idzie o majątki poniemieckie 
to w rezultacie rewizji nadziałów prze-
1'łano 8 wniosków do Urzędu Wojewódz 
kiego w sprawie cofnięcia nadziału. Z 
tych ośmiu wniosków dopiero jeden 
został rozpatrzony przez Urząd Woje­
wódzld w Łodzi, mocą którego odebra­
ny został nadział ziemi niejakiemu Sza 
blewskiemu Mieczysławowi. 

Na kilkanaście tysiqcy nadziałów 
ziemskich po reformie rolnej dokonano 
rewizji. .. zaledwie 120-tu i 12 z nich za­
kwalifikowano do cofnięcia nadziału. 

Innymi słowy - praca Komisji Ziem 
skiej w Radomsku i Urzędu Wojedódz 
kiego w Łodzi wygląda do tej pory tak: 
na kilkanaście tysięcy nadziałów ziemi 
po reformie rolnej i poniemieckich cof­
nięto jeden, na około trzynaście tysię-

cy nadziałów ziemi poniemieckiej i po 
reformie rolnej dokonano rewizji około 
900. Przes7.11' dwanaście tysięcy nadzia­
łów znaj" , " się więc jeszcze w rękach 
nie wiad" czyich. 

PowiatOwi radomszczańskiemu grozi 
vy'ięc spaczenie wytycznych reformy 
rolnej, której myślą przewodnią było 
oddanie ziemi w ręce bezrolnego, mało 
rolnego i średniorolnego chłopstwa. 
Komisja Ziemska bezwzględnie musi 
\V przeciągu czwartego kwartału br. 
zrewidować wszystkie nadziały. Będzie 
to możliwe tylko w oparciu o nową me­
todę pracy: do tej pory bowiem, I{omi ­
sja Ziemska o niewłaściWOŚCi nadziału 
dowiaduje się z jednego niemal źródła 
- drogą pisemnej lub ustnej infor­
macji, zgłoszonej w samej Komisji. 

Nie ma co dłużej czekać na 
informacje z terenu, trzeba ten teren 

zbadać, trzeba wyjść po informacje 
naprzeciw! Do pracy weryfikacji na­
działów wciągnąć trzeba cały aktyw 
gospodarczy i polityczny na wsi. Ni c 
może zostać zaprzepaszczona w"jtyCZ113 
reformy rolnej: - ziemia w rękaclJ 
ludzi, którzy ją obrabiają!. 

Wydawca: Woj. Komite~ PPR w Łodzi. Ko mitet Redil.kcyjny. Red. i Adm. Łódź, Piotr kONska 86. Telefony: F..edaktor Nacz. 216-14. Sekretariat 254-21. Red. nocna 172-31. 
Dział ogłoszeń: Piotrkowska 55. tel. 111-50. Konto PKO VII-1505. Zakl Graf. RSW .. P ras~"! Administracja nie j)rz'yjmlti~ odoo_w ied.zialno~ci za te~11lin.owy · druk ogłoszeil, 



Nr. m -TIEAlTRlY 
Państwo~y T.eatr Wo.iska Polskiego I 

w Lodzi, ul. Ja:acza. 27. 

wanie. 

Dziś o godzinie ,19.00 areydzieło 
flhakespear~'a pt. "Otello" nowe oprncu- I 

Wkrótce premiera świetnej komedii --------------~------~------------------------
cze.skiej pt. "Igraszki z diabłem" Jana j K 
~y. . 

Pa~twowy Teatr Powszechny 
ul. n-go Listopada 21 - teI. 150-36 

Od dnia 8 października br. codziennie 

I- · le a olarzy W 
staje dzisiaj do wałki z osłabioną Lodzią 

e godzinie 19,15 ~ w niedziele i święta o 16 O d o o 9 o d I o • J kół k O 

1 19,15 grana jest doskonała sztuka pt. go Zlnle -te] start o WySClgu lm. as s lego 
,.Nadzieja" z udziałem całep,o zespołu z dyr.' DzisiejsUI. n.iedziela, jeśli chodzi o imprezy tąd piękną statuę "Victorii"' I wiele pięknych I ski :r; "Sarmaty" warszawskiej - <!rugi ~ • 
Adwentowiczem na czele. Sztukę opracował . 6portQWe łód7.kie, będzie prz.ede W6.Zyst- nagród, o które wakzy rokr<Jcznie elita na- ffiQcjQnuJącej w.alce Il4 bież.ni Itad30nu ~imT 
1 wyreżyserował Karol BoroVY~ki. klDl niezwykle a1ra.kcyJną dla mieszkańców szych szosowców. Napierała. który nie dał 61~ minl\ć wŚ<:lekA 

Wld:newa. W dniu dT.i6iejszym bowiem ro:ae· T AK, JAK W LA T ACH UBIEGŁYCH... finiszujllcemu Pi e tra6.Zewski6IDu. 
TEATR "SYBENA" Traugutta 1 grany zostanie doroczny wyścig <szosowy imie W dni.u d7.is!ej6Zym tak, jak w latach ubie- l UWAGA NA NAPIERAl~ 

Dziś O godz. 19.30 " PANI PREZESOWA" ma Ja&k~k;klego <J "zł<;>te" nagro~y Cz~sława głych, ~alka n~ .trasie Łódź. - PiQlrków - Nie ulega wątpliwQści, że w tym roku war· 
KucharsklegQ - zamQznego "wuJas.zka na· Tomaszow - Łodz rozegra ~lę p<>~lęd7.Y koa- szawiacy PQjadą dla zwycięstwa ... Napierały. 

TEATR IrAMlmALNY DOMU ZOŁNIERZA szych .kolarzy, który będąc w Ameryce., dokąd h<:Ją kojarzy warszawskich 1 łódzkIch. Jak do a łodZJ<l.l1ie osłabieni brakiem Pietraszew6kie-
aj. Duty6skłego 34 wyemigrował przed wojną, nie zapomniał o tej pory z walki tej zwycięsko wychodzili war go nie bardzo będą <się mogli temu przedw-

Dziś 1 codziennie punktualnie o godz. !wych kolegach j w 1946 r. przysłał im stam· szavriacy. Pierwszy wyścig wygrał Wiśniew- stawić. Wierzymy jednak, że taki Stola.rayk, 
19.15 sztuka C. de Peyerl-Chapuis ,NIE- Czyż czy Gabrych dołożą wszystkich starań, Kolarze czescy w "Głosie" I aby w tym roku na tabliczce zwycięzców wy-BOSZCZ"YK Pan PIC" w re!yserii Janusza ryte wstało nazwisko łodzianina. 
Warneekiego. START HONOROWY NA STADIONIE WIMY 

Kasa czynna od 11-ej do 18-ej i od 1:5, Start honorowy wyścigu nastąpi o godzinje 
tel. 123-02. 9-ej rano na stadionie Wimy, rzeczywisty zaś 

Teatr "OSA" Za.choo.nia 43, tel. 140-09 
Dziś (niedziela) o godzi.nie 16 i 19.30 

ostatnie dwa przedstawienia "RO'Lkosznej 
dzli.ewczyny". Od poniedziałku do środy 
włączrue z powodu prób generalnych przed 
st.awienie zawieszone. We ezwartek dnia 14 
października Teatr "Osa" wy&tępuje .z ~)l~­
mierą makomitej komedii muzycznej R. 
Stolza pt. "Pepina". Udział biorą: R. Hal­
mirska, L. Wilczyńska, W. Brzeziński, M. 
Dąbrowski, Wł. Kwa.skowski oraz g{)Ś.c.ir.nie 
- Z. J amry w roli tytułowej i J !UlJUSZ Sci­
wiarski. Reżyseria: Wł. Kwaskowski. De­
koracje J. Galewski. 
W czwartek premiera "Pepiny" w "Osie" 

Teatr Komedii Muzycznej "LUTNIA" 
Piotrkowska. 248 

Ostatnie dni! Wesołej operetki z muzyką 
J. Gilberta "Cnotliwa Zuzanna". ..,., roli 
"ZUZANNY" wystąpi J. Kenda. Cb6r -
Balet - Orkiestra. Zniżki dla świata pra­
cy - ważne. 

Teatr Kulaelek RTPD Nawrot 27. tel. 
;160-07 "PINOKIO" codziennie prócz po­
niedziałków dla szkół. W niedzielę o godz. 
12 widowisko otwarte. 

JW1\'KUR-S CHÓRóW 
Wydział Kultury i Sztuki Zar7.ądll Miej­

Skiego w Lodzi ogłasza na dzień 20 listo­
pada 1948 r. konJrurs chórów. Na konkurs 
zgłosiło się już 30 ch6rów. W zwią.zku z 
tym Wydział zwraca ,,>i~ z apelem do wszyst 
kieh związków i organizacvi. aby zechciały 
poprzeć tę imprezę. mają.cą. na. celu podnie­
sienie poziomu muzycznego, i wystąpić do 
Wydziału z ufundowaniem J"agrody <ila 
zwycieskich chórów. Prosimy zgłosić się do 
Wydziału Kultury i Sztuki ZaI'7..ądu Miej­
skiego w Łodzi ul. Próchnika 11. 

UWAGA BUDOWLANI! 
Zarząd Oddziału Związku Zawodowego 

Robotników 1 Pracowników PrzemySłu Bu­
dowlanego, Ceramicznego i P"okrewnych Za 
wodów w Ł~dzi zwołuje na dzień 12. 10. 
1948 r. w lokalu CentralJnej Swietrricy, ul. 
Nawrot 23, Zebranie Rad Zakładowych 1 
Delegatów. 

Ze względu llIa ważność spraw obe~n'\Ść 
obowiązk~wa. 

Sdedzą, od lewej: doskunałY sprinter Cigłar, trener Szelmj i rrdstrz nooowy Cze­
chosłowa.cji Vesely. stoją: p. Ka.liwoda oby Wiatel czeski, zamieszkały w ł.~dzi, red. 
lIport.cJwy "Głosu JWb<\ n.dozego l przedsta.w ideI ZKS .. Odzież". 

'ko-lo Parku Wenecja na ul. Pabianick.iej, gd-zie 
w tym roku z.najdQwać się będzie również me­
ta wyścigu. Trasa wyścigu biec będzie: Łódż­
Piotrków - Toma'szów - Łódź. Od Rakowej 
Woli kolarze pojadą na Rzgów, przez co trasa 
wydłuży 6ię o 15 km. Punkt odżywczy ocze­
kiwać kolarzy b.łdzie w Toma6Zowi~. 

WYSCIG TURYSTYCZNY 
Obok wyścigu 1m. śp. Jaskólsklego Oorgan.tu 

tOr-ly i Związek Zawodowy Pracowników Pn.e 
mysłu Włókienniczego w Polcsce organizuje 
jeszcze wyścig turystyczny na d~ta.nsie oko­
ło 25 km. Wyścig ten dostępny będz.ie również 
dla kolarzy ni es towarzyszo nych, przy czym 
wszyscy t5tart<"vać będą na rowerach turyosty-c-z 
nych. Dla klubu, którego najw.i ększa ilość n­
wodników UKończy wyścig, ofiarowany- zo~ta­
nie puchar jako nagroda p rz.echod.nl a, ws.zy­
&ey zaś zawodnicy, którzy ukońną wyścig, o­
trzymają pamiąt.kowe dyplomy. Zwycię-zca wy 
ścigu <J trzyma na własność statuetkę kolarza, 
dyplom oraz pantofle kolarskie. 

COS NA ... UCHO . 
Na zakończenie warto dodać, że w wyścigu 

1m. śp. Jaskólskiego fltartować będzie między 
innymi reemigrant z Francji - Kopczyński, 
który repre.zentować będz.ie barwy Sosnowca. 
Wszyscy wiemy, jak we Francji wysoko 6lo1 
sport kolarski, toteż startu K<Jpczyńskieg<J 0-

czpku jemy z wielkim zainteresowaniem. .. 
Cz .!tlę •• odeqr 
Po raz pierwszy Komisja Specjalna znajdzie 

- 6"~ q • 
w opałach 

o ile od"viedzenie Komisji Specjalnej w 
jei 5iedzibie nie należy do rzeczy przyjem' 
nych. o!) tyle zobaczenie jęj na zielonej mu' 
rawie boiska tak będzlie zjawiskiem n.eco· 
dziennym, że niewą'pliwie dzisiejszy mecz 
piłkarski: T{om!sja Spec~..ma (Prokuratura. 
i Sąd) oontra Adwokatura Łódzka, ściągnie 
na boisko Zw. KS. ,,\Vłókniarza" (dawniej 
Zjednoczone) w;,zyr:tkich spragnionych sil, 

Mecz piłkarski 

• 
S1ę 

Łodzi Komisja Specj:alna tak jak w swej pracy 
nych \vr.ażeń "sp')rtowych" mieSZk~ńcÓW, rąco będą 7..agrzewać do boju palestrę i że 

A. nuż się uda adwokatom - sozepce sobie c"aziennej trudne będzie miała %adanie i 
z'apewne ten i ów z prywatnej inicjatywy, I dzisiaj. 
- spuścić mant'> KQmisji i "odegrać" się Przewidując te trudności Koml$ja Spe<:jal 
za nasze m and:a t y, konfiskaty i odsiadki. na zm')bilirowała n:a dzisiejSZY mecz wszy' 
Na samą myśl o tym niejednemu robi się stkich swoich "tuzów". W drużynie jej mię 
bł~,go na sercu... . dzy innymi ujrzymy Przewodniczącego tow. 

Nie ulega wątpliwości, że ci wszyscy go' Madeja, prezesa Dobromęskiego, pr'>kura' 

IZK 
" - Gwardia" 

t')rów Sądu NajwyŻS'Lego Dutkiewieza i Jac­
kiewicz:a, prokura brów Sądu Okręgowego: 

punktem kulminacyjnym dzisiejszego święta 
sportowego Milicji ObywatelSkiej 

Kozłowslciegn" Grębeckiego i Kabackiego 
W drużynie Adwokatury wystąpią mi~dZ'Y 
innymi mec. mec.: Albrecht (dziekan Ix.by 
Adwokackiej), Bocheński, Bądzyński, Dre­
szer, KramszŁyk i inni. 
Oczywiście nikogp nie zdziwi, że na tak 

W związku ze świętem Milicji Obywatel- re będą teprezentowały 15 komisariatów MO, p0ważne spotkanie nie latwo był .... w Łodzl 
skie; odbędą się dzisiaj imprezy sportowe na KBW, WUBP l ORMO. Dła drużyny, która o· znaleźć odpowiedniego sędziego. MU5ial nim 
stadIOnie ŁKS·u. Program imprez jest bardzo siągnie ndjlepszy czas w marszu , przeznaczo· być ktoś pe'wny, kto nie pokusi się na 
urozmaic<Jny. Swięto MO jest zarazem świętem ny Jest puchar przechodni, ufundowany przez "twarde", którymi być może będzie się g" 
"Gwardii", toteż ,.Gwardia" zademonstruje Prezydenta m. Łodzi Stawińskiego. 
nam dzisiaj swój dOJObek sportowy, osiągnię- W ramach dzisiejszych zawodów odbędz:e sta.rała. ~r7.ckupi.ć "czarn.? .gi~ł~,~", aby przy 
ty w t<lk krótkim czas:ie. się również f;na! piłkarski kół Gwardii. Pro- nay~nleJ na bOtsku "zmlaz~zyc sweg') . naJ' 

Co nsłvszymy "'ZI"S' "rZeZ ra.lio I Punkl~m k~lmm~cyjnym pro~ramu będzie gram imprez przewiduje ponadto zawody siat- W1ęKszego \~roga. Po dług.lch. po&zukiwa­
~ ~ I!!S &11 spotkanie plłKdf6kle ZZK Łód.ż _ Gwardia. kówki. zawody zapaśnicze i gimnastykę ZbiO '1 mach znalez:ono. go wres~~le mec'" pod ga' 

rową. zem za kuhsa.ml ,.Syreny: Na IWę mu 
7.00 Sygnał cZ'aSu, 7.05 1) Wiad'1om. go- Reprezen. tacjll . Gwardoi.i oP.ler.ać. się. będ. zie na Wst"p na Igrzyska 6o""rtowe Gwardii J'est I Ad')lf, a nazwlsko wszystklm znane: DY1'H' 

spod. dla wsi. 7,2-0 Muzyka, 8.00 DZIEN' k el l k k d'" t'~ SZA 
NIK, B.20 Pr')gr. dnia, 8,30 Muzyka. H 55 sz leCIe druzyny wIe uns "le], tora Jest 0- bezpłatny, a zawody odbędą s i ę bez względu .. . . I 

. . K' 900 brze wy-szkolooa technicznie. I na pog')dę. Cala Łódż sportowa spotka &ię POnIewaz Dy:msza. sam )e;,t zap.alo~ym 
W!adom. Kom. RadiofoniZacji raJu., Do marszu na 10 km staną 42 druźyny, któ· dzisiaj na stadionie ŁKS·u. sportsmenem chętnIe przYJą1 pr .... pozycJę 1 
NabożeJlstwo, 10.00 Audycja dla chorych, zdecydował się sędziować dzisiejszy mecz. 
10.10 "Festival pieśni ludowej w Ch<Jjni· Początek sp':ltkania wyznac'wno na gQdz. 
cach". 11,10. (Ł) <?mów. progr. na dziś, 11,15 Motocykli-S' Ibl- na odblld"w" Warszawy H-tą Ze . względu n.a jego obsadę no i cel, 
(Ł) "Na Wld')wnl tygodma" 11,25 (Ł) KO' I I " Ił! iJ "ł którym jest za;tilenie fundus'lU "'<ibudowJ' 
munikaty. 11,30 (Ł) Nowe nagrania płyt Stolicy _ wszyscy ~pot.vkamy się clzi,!!!] 
mirki "Melodie". 11,45 . (Ł) Komunikaty I O godz. li-ej odbędą się dzisiai zawody Całkowity dochód z zawodów motocykl1śC! na boisku przy uL. KiJitlskiego -róg EmilU 
11,50. (Ł) "Z frontu racliohnizacji" - V!ia-I rpotocyklowe na żużlu. W zawodach wezmą przeznaczają na odbudowę Stolicy. Znając sza Plater. 
dom. w omów dyr. Okr. p. R. A, Smlejana udZiał czołOWI motocykliści łódzcy na czele z loną jazdę naszych żużlowców Jesteśmy grze- --__ • ____________ ............. 
12,04 Poranek' symfoniczny (płyty). 13,00. Ra Kołeczkiem, Krakowiakiem, Muchą, Wróżyń· L O ~ li 
diokr')nika, 13,10. Przegląd naj ciek. audycji i skim. Szczególnie sen5acyjnie za~owlada. Się konal1i, że zwolenniCY sportu motorowego __ 
przyszł tygodnia 1315 Koncert dl'a przo' pOJedynek KrakOWIaka z . KołeczkIem, którzy tłumnie przybędą na zawody. by WYbrać mi· d bl- , ., 
downik'ów TOR. '14.00' "Skarb pod ręką" -I ostatnio 6ą. w znakomitej formie i odnieśh &ze· sIne żużloweqo Łodli, ord7. wspomóc Fun- O pU ICZnOSCl. 
pogadanka. 14.10. .. Staszek kupuje buty" -I reg sukce60w tak w zawodach krajowych, Jak dusz Odbudowy Stolicy. W związku z przewid7.ian ą dużą frekwencją 
audycja ;,łowno'muzyczna dla dzieci. 14,30 I .mlędz.ynarodowych (ostatni mecz z Czecha· W~tąp na zawody zł 100, młodzież szkolna 
Muzyka ludowa. 15 .00 Transmisja między· mI). zł 50. na meczu Poznań - Łódź, organizatorzy Iwra-
narod'Jwego meczu piłkarskiego Polska cają się z uprzejmą prośbą do PublicznoścI o 
Rwnunia 16.00 "Lew na placu" - sł lcho- Dz;sl-e,·sze ;mprezy sportowe wcześniejsze przybywanie do hali t zaJmowa-
wisko I: Erenburga. 17.00 "P "<iwieczJrek .a.ll nie 5wych właściwych miejsc, aby nie s twa-
przy mikrofonde", 1B.00 "Cz&erdrieśc.1. rubli $więto Ifportowe Gwardii: stadion ŁKS·u 10 puchar śp. Załęskiego. Turniej <Jrganizuje rzać niepotrzebnego zamieszania i niepor-llldku 
na miesiąc" - fragment książki E. Curie. godz. li-ta: defilada drużyn sportowych Gwar· ŁKS. Boisko w Helenowie: mistrzostwa w na widownI. 
1B.15 (Ł) Współcze;,na muzykla rosyjska. dii, godz. 12-ta: start do marszu na 10 km, szczypiormaku żeńskim, godz. 9.30. 
1B 35 M l .1< ŚWI' ta" 1900 Jaś 'odZl'e Prz''' pominamy, że mecz rozpocznie się punk . "e Ouae a' . ." • - godz. 12.30: Jjnał piikarski kół Gw'ardia przy Pilka nożna: w Pabianicach zawody o wej' 1 

do Warszawy" - skecz, 19,30 (Ł) D'lety komIsariatach MO. godz. 14·ta: walki zapaśni· ście do klasy państwowej: PTC _ Rad<Jmiak. tualnie o godzinie H-tej. 
Beethovena na skrzypce i wi')lonczelę. 19,45 cze, godz. 14.30: Lnał siatkówki kół Gwardll godz. lI·ta: zawody o mistrzostwo 'klasy B 
(Ł) "Radziecka poezja wojny i zwycięstwa" przy komi:sanatach MO, godz. 14.45: gimnasty' Okręgu Łódzkiego: godz. 10.30.: boisko Ogni· 
- m .... ntaż literacki, 20,00 DZIENNIK, 20.45 ka s-zwedzka, godz. 15·ta: zawody piłkarskie sko: Ognisko - Resursa, boisko Zryw Park 
(Ł) Wiadom. sport. lok., 20,55 (Ł) Omówie' ZZK Łódź - Gwardia, godz. 16.30: wręczenie Ludowy: Płomień - DKS Łódż, boisko DKS: 
nie progr. J.ok. na jutro. 21,00 ,.Z życia Cze nagród i dyplomów pamiątkowych. Tramwajarze - PKS, godz. 15<ta: boisko DKS 
chosł')wacji". 21,30 "Na muzycznej fali" B()k.ą: zawody mlędzym iasl()we Łódź - Po' A'eksandrów: DKS - Legia, boisko Sk'ern'e· 
22.00 Wiadom. sportC'we. n,lO K'>iJ.1Cert Or znań w hali W.my [. godz. l7·tei pnłąnnne z wice: UnIa - Bawełna. boisko Zduńska Wo· 
kieslry Tanecznej PR. 23,45 (Ł) ,.Migawl( wr~zeniem dyplomów mi~trzom i wicemi· la: klub sportowy 6 - TUR Choiny. 
Łódzkie" 23,00 Ostatnie wiadomości, 23,10 ,trzom Po lt;k i za rok 1947-48. Kolars/wo: stadion Wimy, godz. IO·ta 6tart 
Muzyka taneczna, 23,50 Progr. na jutro Piłka ręczna: sala YMCA, godz. 11: dalszy honorowy wvścwu kolarskiego im. śP. Jaskól-
24.00. Zakończenie audycji 1 l!ymn. Q!ąg turnieju sIatkówki 6ystemem trójkowvm 6kiego. 

Zatopek żeni się! 
Mistr~ olimpijski w biegu na la km 

Emil Zatopek wstępuje w związki małżet"· 
skie. V\'ybranką jego serc:a iest mistrzyni 
CS:r. w rzucie dyski"m Dau'l Ingr" -\"i'l. 
Ob~je liczą sobie p" 26 lat 

Ingr-owa jest :1auczycielką w szk')le fA" 
bryki obuwia .. Baty" 
D-:-028687 
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Winogrona - mcoc smaczny. ale b. nie 
~ pop\aarny, bo drogi - będą tO najbl'iŻ8Zym 
c~ ,.udostępnione" szerszemu ogółowi 
lrJ.dno.śoi. Z transportu. który znajduje si~ 
jlj,Ż tO drodze do Polsld - Łódź otrzyrrt4 
okola gO tan do rozprowad:&enia po cenach 

o ile winogmna. są smakOłyhiam, bez któ ki. Z.;ory ich są już na gk<>ńczeniu, a mel 
rego s'ię .§micUo można obe.if,ć - nipodzo- dunki z cnleqn krajn stw~.erdza.ią, że i na 
wne dla każdego są nasze kraj()u'p' "bezcen nie u1'Odzi1j dopi.·w.1. Łącznie z tegorocznymi 
M' OWOCE OKOPOW E: ziemniaki i bura- plcn1llmi Zbożo7vymi stanowi to jak najlep-

o DWA MIESI4CE WCZESNIEJ robot· 
" ,wy śląscy wyTwnali budowę konstrulce,ii 
przęslolOych warszawskiego mostu Sląsko­
Dąbmwsl,;iego. Zważywszy, że i na innych 
odcinlw,ch odbudowy Warszawy notuje si~ 
podolmy zapał w pracy - Stolica naszQ 
niewą~plit6ie szybko "stanie na nogi" • . zystępnych,. 

• ł ~ ~1ots M. obradowala to lVcw 
~ R.oda Naozelm.a Btr<mnłctwo lAtrlo­
wego. Oelem obrad bylo - jak wiadomo 
- OC2y~~ nereg6w 8. L. ł fJ'1'S1Igoto-

ł. ~tTOIl"icttoo do ftO't01jch, odpowied.ri 
.ztłyM JlC4c4. ... ~ tof4j3kim.. 

Poozqtek października to inauguracja no 
,rego roku akademickiego. Szeregi wyż­

szych uczelni zaroiły się - (jn.k na "ZfZjęriU 
- Politechnika Warszatcsk(r) - od stu­
diującej młodzieży. 

szy horoskop na dobre przef1'zyrnanie zimy . 

• 

Cudze chwalicie, swego nie znacie, sami 
nie wiecie, że ... przy ul. Więckowskiego 36 
tO Łodzi z1uljduje się duże, pięknie urządzo 
ne Muzeum Sztu7ci. W przeszło 40 salach 
zgromad,zone są dzieZa sztuki. mi~~trzótl) pol 
skich, 1f1lo'lkich, flarnrrlldz7cich, francuskich 
i innych. Warto dzida te zolJaczyć! M1lze 
um jest otu:arte codziennie (prócz ponie­
działków i piątków) od 10 mr/o ao 11 tcie 
ozór. 

( Ta zdięci(!<'h: z lP,tCej - .,Orka" St. 
Witkielrir.;:;a. z '[lm"'e,j - "Alrhem ik Sędzi 
l~·Ó.i i gról ZygnHwt lIl" J. Matejki - w 
środku jedna z sru Muzeum). 

JlOlbn4 ~ b_'~1 ~y, 
.. BtolW Pol.!kł ~ ~ łI4 pewien 

«aa do.~ Wr~ W .wią:eku • WlIBta 
tIlIII odbywa ~ tGm ~lk\ ruch ludnoścł 
om. łMJq mie~ r6łne ~ .jady ",te 
lektv4U.rlcS. ł M.!torykólD, erehłt~6tO (M 
~JfoW)ł ~t'7łło - MANIFESTAOYJNY 

'UAZD TOWARZYSTWA PRZYJAZNl 
POLSKO-RADZIECKIEJ . 

W tym oto dworku (zdjęcie przedstawia 
jedRn z jego pokoi), w żelc.zowej Woli p~ 
Sochaczewem !,I,rodz1,l się tmelki lcompozytcn­
. polski - Frydm'yk Chopin. Dworek tetl 
jest tO b. rok!" mi,ejscem szeregu uroczyste) 
ści kt~ czci genialnego muzyka. 
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GŁUPIEC 

~yl sobie na świecie głupiec. 
Długo żYł zadowolony i szczęśliwy, ale po­

trosze zaczęły do niego dochodzić Słuchy, że 
WSlV'scy uwa?:ają go po prostu za głupca. 
Zan:epokoił się głupiec. zaczął się martwić 

ł zastanawiać nad tym , jakby położyć kres 
tym niemiłym wieściom. 
Nagła myśl go olśniła wr'eszcie... I nie wie­

le się zastanaw:ając głupiec myślę tę urze­
czywistnił. 

Na ulicy spotkał znajomego, który zaczął 

wychwalać znanego malarza ... 
- Na miłość boską! - wykrzyknął głupiec 

- Tego malarza już dawno złożyli do lamusa ... 
Pan o tym nie w:e? - N;gdybym się tego 
po panu n:e spodziewał... Pan jest zacofany. 

Znajomy przeląkł się - i natychmiast zgo-
dził się ze zdaniem głupca. > 

- łl'rzeczytałem dzi::;iaj p'ękną książkę!-po­
wiedział głupcowi inny znajomy. 

- Na miłość boską! - wykrzyknął głupiec 

- Jak panu nie wstyd Ta książka jest nic 
nie warta. wszyscy dawno już machnęli na nią 
ręką. - Pan o tym nic nie w:e? Pan jest za­
cofany. 

I ten znajomy równIeż się przestraszył -
l zgodził się 7..e zdaniem głupca. 

- Cóż to za wspaniały człow:ek, mój przy­
jaciel N N! - powiedział głupcowi trzeci zna­
jomy. - To doprawdy szlachetna istota! 

- Na miłość boską! - vvykrzyknął głupiec. 

- N. N to znany łajdak. Okradł swoią ro-
dzinę. Któż o tym nie wie? Pan jest za­
cofany. 

Trzeci zna.iomy również się przE'strasz~'ł. i 
zgodził s:ę ze zdaniem głupca i wyrzekl się 

przyjaciela I kogokolwiek, cokohdek uchwa­
lono w obccno~ci głupca - ten zawsze miał 
jedną i tą samą odpowiedź. 

N:ekiedy t~llko .dodawał z wyrzutem: - A 
pan wciąż jeszcze wierzy w autorytety? 

- Złośnik! Wątrob:arz! - zaczęli mówić o 
głupcu iego znajomi. Ale zato co za głowa. 

- I co za język! doda\\'ali inni. - 0, to 
utalentowany człowiek! 
Wreszcie wydawca pewnej gazety powierzył 
ghlPCo\vi redagowanie działu krytycznego, 

I głupiec zaczął krytykować wszystko i 
wszystkich, nie zmieniając wCjle ani ~wojego 
obyczaju, ani swo:ch okrzyków. 

Teraz on, który niegdyś pomstował na auto­
rytety, - Sam stał się autorytetem; młodzi 
ludzie boją się go i czczą w pokorze, 
Cóż wreszcie majll począć biedni młodzi lu­

dzie? Choć - prawdę mów:ąc - nie należy 
nikogo czcić... ale w tym wypadku... spró­
bujcie tylko nie czcić - okai.e się, że jesteście 
zacofani. 

Jak dobrze żyć głupcom wśród tchórzy, 

tp·f'RMel Hertz 

• 
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I 
Ostatni dzieli lipca; dokoła na tysiąc wiorst 

Rosja - kraj ojczysty. 
Całe niebo zalane jednoslajnym błękitem; 

na nim jeden tylko obłoczek. To - jak gdy­
by płynął, to znów jakby się rozt.apiał. Cisza, 
upal... powietrze - świeże mleko! 
Dzwon:ą skowronki; gruchają gołębie o 

wzdętych podgardlach; w milczeniu śmigają 
jaskółk.i ;parskają i żują trawę konie; psy nie 
szczekają i stoją, spokojnie machając ogona­
mi. 

Pachnie trochę dymem, i trawą - troszkę 
dz:egciem i troszkę ~kórą. Kwitną już pola 
konopi i bije od nich ciężka, ale przyjemna 
WOll. 
Gięboki, o stromych brzegach parów. Po 

bokach glowiaste, w dolE: rozszczepione wierz­
by. Parowem płynie strumień. Na jego dnie 
dn.t ne kam:enie pod jasną, ~łą falą wyda­
ją Slę jak gdyby drżące. - W oddali, na sa­
rnym końcu ziemi i nieba, - błękitna linia 
"viE·~kiej rzeki. 

Wdół parowu - po jednej stron:e schludne 
stocl.olki. śpicb!erzyki o szczelnie zamknię­
tych wrotach; po drugiej: pięć - sześć sosno­
wych chałup o dachach z cienkich. heblowa­
nych desek. Nad każdym dachem wysoka 
żerdż, a na niej klatka dla szpaków. Nad 
każdym gankiem \'ycięty w blasze gęsto­
grlV'WY kon:k. NierownE> szyby okien mie­
nią się kolorami tęczy. Na okiennicach wy­
malowane dzbany z bukietami kwiatów. Przed 
każdą chatą ~odnie stoi star<mnie wyciosana 
ławeczka. Na n:cwiclkich kopczykach ziemi 
leżą zwinięte w kłębek koty, nas.troszywszy 
przezroczyste uszki\; za wysokim pro~em ciem 
nieie chlodem sień. Leż<=: na samym skraju 
parowu na rozścielonej derce dokoła - WY­
sokie stogi świeżo skoszonego siana, które­
go woń przyprawia o zawr6t głowy. Prze­
myślni gospodarze rozrzucili siano przed cha­
tami: niech jeszcre trochę wyschnie w słoń­
cu! Potem złoży się je w szopie! A spać na 
nim będzie wspaniale! 
Kędz:erzawe główki dzieci s1erczą 2: każ­

dego stogu; czubate kury szukają w sianie 

muszek l chrząszczy; szcz~niak o białyn1 
pyszczku prz.':!biera ła~ kami wśród splątanych 
"dżbeł. 

Wyrostki o ciemno-blond czuprynach , w 
czystych, nisko przepasanych koszulach, w 
ciężk:ch, wysokich butach z wypustkami, 
przekrzykują się zawadiacko, oparci piersiami 
o wóz, z którego wyprzęgnięto konia, - stro­
ją żarty. Z okna wygląda okrągłolica młód­
ka; śmo eje się, n;ewiadomo czy z ich słów, 
czy ze swawoli dzieci dokazujących wśród 

sterty siana. 
Inna młódka silnymi rękami wyciąga ze 

studni duże, mokre wiadro... Wiadro drży 
i kołysze się na sznurze, rozlewając długie, 
ogniste krople, 
Przedemną stoi staruszka - gospodyni w 

nowej, kraciastej spódnicy, w nowych . trze­
wikach. 
Duże, szklane pac:orki trzema rzędami owi­

jają jej smagłą, chudą szyję; siwa głowa prze 
wiąza na żółtą. czerwono nakrapianą ch ustą, 
która niBko zwisa nad v\1ypłowiałymi oczyma. 

Ale starcze oczy uśmiechają się życzliw;e; 
uśmiecha się cała pomarszczona twarz. Z pew 
nością siódmy krzyżyk minął staruszce... a 
jeszc7..e i teraz widać: piękna musiała być daw­
niej! 

W rozsuniętych, op8lonych palcach prawej 
ręki rzyma garniec z chłodnym, n:ezbieranym 

'mlekiem, prosto z piwnicy: ścianki granca 
pokryte kropelkami, niby rzędami pereł. Na 
lewej dłoni staruszka podaje mi dużą krom­
kę jeszcze ciepłego chleba. - "Jedzże na zdro­
wie, zdrożony gościu"-

Nagle zapiał kogut i pilnie zamach::.ł skrzy­
dłamij w odpowiedzi na to, nie spiesząc się, 
zaryczało zamkn:ęte w obórce cielę .. 

"Och, ależ owies" - słychać głos mojego 
stangreta ... 

0, dostatek. spokój, bogactwo rosyjskiej, 
wolnej wsi! 0, cisza i szczęście l 

I myślę sobie: pocóż nam krzyż na kopule 
Swiętej Zofii w Carogrodzie, i to wszystko 
o co tak s:ę staramy my. ludzie miejscy? 

e, 

MASZA 

Gdy mieszkałem - przed wieloma laty ." 
w Petersburgu, zawsze, ile razy zdarzało mi. 
się, że wynajmowałem konie, wdawałem 8ię 

w rozmowę z woźnicą. Lubiłem zwłaszcza 

gllwęd?'ć z woźn'cami nocnymi, biednymi. 
podmiejskimi chlopami, którzy w nadziei, że 
sami z.arobią i zbiorą na czynsz dla pana, 
prz,yjeżdżaU do !ttol:cy małymi, pomalc,o.vany .. 
mi ~,;r1E'~7.k'lm!, zaprzeżonymi w lichą szkapę. 

p",wnogo ra7.U nająłem wożnicę... Był to 

chI opiec dwudziestoletni, rosły, post awny, 
wyglądał chwacko i zdrowo. Oczy miał ni,"­
bleskie, policzki rumiane, ciemnoblond wIq­
sy wiły się spod nasuniętej na oczy połatanej 
czapki; postrzępiony kubrak z trudem mieś­
cił się na jego potężnych barach! 

Regularna, bezbroda tW'arz woźnicy wyda-
wała się jednak smutna i ponura. . 

Zaczlllem z nim rozmaW:ać. 
sie też brzmiał smutek. 

W jego gło-

- No i co, przyjacielu? - zapytałem -
Dlaczego jesteś przygnębiony? Masz może ja­
kie znlarhvien:e? 

Chłopiec zwlekał z odpowiedzią. 

- Tak, panie, mam zmartwienie - wwzekł 
wreszcie. I to najgorsze jakie być moż~. Zo­
na mi umarła? 

- Kochałeś swoją żonę? 

ChI opiec n:e odwracał się tylko trochę po­
chyli! głowę. 

-:-:- Kochałem, panie. To już ósmy miesiąc 
mI2a ... a ja nie rr:'Oge zapomnieć. Serc~ b0-
li... l dlaczego u~.1dr;;! Młoda, z r.:r"') w a! W 
:ec1en dzień wzięła ,:ą zu-az.a. 

- l dobrze z nią żyłeś? 

. - Ach. panie - westchnął biedak ciężko­
Jak dobrze żyliśmy! Umarła beze mme. Ja. 
~ied:>, . się dowiedziałem tutaj, że ją, znaczy 
Się, JUZ pochowali, odrazu pojechałem na wieś, 
d~ domu. Przyjechałem. - a już było po 
połnocy. Wchodzę ja do siebie, do chaty, 
zatrzymuję się po środku izby i mówię ci­
chutko: "Masza! Masza! Tylko świerszczyk 
zatrzeSZC7All. Zapłakałem, siadłem na 2:lemi 
- i jak walnę dłonią: "Ty nienażarta zara­
zo!... Pożarłaś ją, pożryj i mnie! Ach Ma­
sza!". 

Wysiadając z sań dalem mu piętnaście ko­
piejek napiwku. Pokłonił się nisko, obiema 
rękami ŚCiągając cz.apkę - i wolniutko ru­
szył dalej po śn:ei,nym obrusie opustoszałej 
ulicy, zalanej szarą mgłą styczniowego mrozu. 

-CZŁOWIEK ZADOWOLONY 

o URGIENIE Po stołeczneJ ulicy biegnie t)Odskakując mło­
dy jeszcze człowiek. Jego ruchy są we!!Ołe l 
dziarskie, oczy błyszczą, wargi się śmieją, mi­
ło różowieje rozradowana twarz... Ten czło-. 

wiek jest uosobieniem zadowolenia i radości. Iwan Turgieniew urodził się w roku 1818 ' silnie dźwięcz!j, akcenty wolnościowe. Por Je-
waż był już Turgieniew wówczas znany ja­
ko autor również nieprzychylnie przez wła­
dze carskie przyjętych opowiadań o doli 
chłopów pańszczyźnianych ("Notatki ~y­
śliwego") , więc III Wydział polecił ares:8ło­
wanie pisarza. Po miesięcznym areszcie 
Turgieniew został zeslany do rodzinnego 
majątku bez prawa wyjazdu. Był to środek 
zapobiegawczy stosowany szeroko przez 
władze carskie do wszystkich liberałów i 
postępowców, których wobec braku wyraź­
nych dowodów konspiracji przeciwko cara­
towi lub osobie cara nie można było skazać 
na katorgę lub zesłać na Sybir. 

w Orle, w rodzinie ziemiańskiej. W 1833 ro­
ku wst~pił na uniwersytet moskiewski, na 
wy.dział filologiczny, a w rok później, w 
ZWIązku ze sprawami rodzinnymi, przeniósł 
się na ten sam wydział 00 Petersburga. 

vV owym okresie historycznym uniwersy­
tety rOSyjskie, a także literatura, były jed­
~~. z os~atnich ~wierdz postępowej myśli 
l llberahzmu, tępIOnych tak surowo i okrut 
nie przez biurokrację Mikołaja 1. 

W roku 1838 Turgieniew przebywał za 
granicą i był słuchaczem uniwersytetu ber­
liflskiego, poczem odbył kilka podróży pa 
Niemczech, Szwajcarii i Włoszech. 

Powróciwszy do Rosji w roku 1841 Tur­
gieniew wstąpił na służbę w -ministerstwie 
s~raw wewnętrznych, gdzie pracował pod 
kIerunkiem znakomitego filologa W. 1. Da­
la. Należy tu dodać, źe kariera urzędnicza, 
duchowna lub wojskowa obowiązywała' w 
owych latach młodych ludzi, przynależnych 
do bogatego ziemiaństwa i ka.rierę tę mu­
sieli oni odbywać, i odbywali llaw~t wtedy, 
gdy nie sprzyjali ówczesnym rządom na­
wet i wtedy, gdy jak np. znakomity 'dzia­
łacz rewolu~.::jny i przyjaciel Polaków, 
Hercen, byli zsyłani za nielojalność wobec 
caratu do t. zw. "oddalonych gubern:i". 

Kariera Turgieniewa '"" kancelariach mi­
nisterialnych trwała krćtko. W roku 1843 
wiellri pisarz zwolnił się z tej pracy llCiąźli­
:wej dla niego ze wszelkich względów. 

Picrwsze utwo,:,y litera.ckie drul.mje Tur­
gieni~w w rolm 1843. W 1846 opuszcza po­
nownie Rosję. W roku 1847 pl'zebywa wraz 
ze znakomitym krytykiem Bielińskim na 
kuracji w Salzbrunnie, dzisiejszYch Soli­
cach. 

Drugi pobyt zagllanicą trwał do roku 
1851. W roku :1.852 zmarł .Gogol. Turgie­
niew napisał wtedy swój słynny list. gdzie 

Dwa lata przebywał więc Turgieniew we 
wsi Spasskoje - Dłutowino, w orłowskiej 

gubernii, w powiecie mce(lskim i przez te 
dwa lata napisał tam kilkanaście wspania­
łych opowiadaii, podobnie jak w czasie po­
bytu w areszcie napisał "Mumu", czerpiąc 
z~wartą w tym opowiadaniu historię ludz­
kIch uczuć pańszczyżnianego chłopa z do­
mu własnej matki, bogatej ziemianki. Dom 
ten i życie warstwy ~iemjańskiej dostar­
czyły Turgieniewowi Jbfitego materiału do 
jego dzieł, stanowiących wiellrie oskarżenie 
ustroju społecznej niespra\'!1edliwódci. 

Między rokiem 1854 i 1861 corocznie 
wyjeżdżał Turgieniew zagranlCę; w roku 
roku 1861 osiedlił się w Baden, póżniej za.g 
w Bougival pod Paryżem, gdzie micszJ.ral 
w niewielkiej willi aż do dnia swojej smie: 
ci, 22 sierpnia (starego stylu) 188:3 rJlr:L 
Wśród wielkiej plejady pisarzy, których 

wydała w wieku XIX Rosja, jak gdyby na 
przekór uciskowi i nietolerancji rządów car 
slticn, imię Turgieniewa, nie tak może gło­
śne jak imię Tołstoja czy Dostojewskiego, 
należy do najświetniejszych. Wielkość 
sarska Turgieni.ewa pole2'a na jednocze-.I 

snym zachowaniu doskonało.'lci literackiego 
rzemiosła i rozwiązywaniu w sposób odwa-I 
żny i postępowy za~ilych spraw swojego 
czasu - sprawy panszczyzny, sprawy re­
wolucyjnej inteligencji ziemiańskIego po­
chodzenia, spraV\o-y zachowania ludzkich sto 
sunków między ludźmi mimo i naprzekór 
demoralizującym człowieka i odbierającym 
mu godność rządom caratu. Nie by; Tur­
gieniew rewolucjonistą, jak Hercen, był 

mniej radykalny od wielu swoich współcze 
snych. Miał on jednak niewzruszoną wia­
rę w godność człowieka, w jego prawo do 
pełnego życia. Ta ludzka miara według, 
której należy mierzyć dzieła Turgieniewa, 
zapewnia im nieśmIertelność po strome 
wielkiej literatury walcz!}cej o wolność 

człowieka na ziemi. 
Podane przeze mnie przekłady "Poez.i1 

prozą" są fragmentem z przygotow3.nego 
do druku tumu' prozy turgieruewowskieJ, 
który obejmie rówmez kilka opowiadal': 
dłuższych i ukaże się VI roku przyszłym na­
kladem Sp. Wyd. "Książka". "ł'oezJ" pro­
zą" były pisane VI ostatnich lat.acn życia 
pisarza, w Paryżu, w ol{resle ch~rob/. Na 
język polski utwory te w całości nigdy 
jeszcze nie były przełożone. Turgieniew me 
miał szczęścia do polskich czytelników. W 
okresie między vojemiym nowych przekła­
dów nie dokonano, stare, jeśli były, nie zo­
stały wznowione. Dopiero obecnie zaczęto 

się bardzi.ej interesować tym świetnym i 
mądrym pisarzem. Wybór opowiadań Tur­
gieniewa ("Wiosenne wody") ukazał siC 
niedawno nakładem "Wiedzy". 

Nieco informacji o tym pisarzu, znajdą 

Co mu się przytrafiło? Może otrzymał spa­
dek? Albo dostał awans? A może biegnie na 
miłosne spotkanie? Albo Po prostu - jest 
po dobrym śniadaniu - i poczucie zdrowia 
sy\nści i siły napełnia jego elało? Przede~ 
nie powiesili mu na piersi twego piękneg(), 

oŚn'Loką+nego krzyża, o, polski królu Stani~ 

~l:r<.Vie! Nle! Ten człowiek zmyślił po prostu 
O~7..c7.erstwo f) znajomym, starannie je rat­
gł.!sił .... teraz '.lsłyszał je, to samo oszczer­
stwo. 7. ust innego znajomego i Sam w ni. 
wIerzy!. 

0, jakże jest zadowolony, jakże. poczciwy w 
tej chwili tcn m:Jy wielce obiecujący mło­

dzieniec. 

PRAWIDŁO tYCIOWE 

Jeśli pan pragnie dobrze dopiec, nawet za­
szkodzić swojomu prz,eciwnikowi, radził mu 
pewien stary szalbierz, to niech go pan oskar­
ży o ten sam brak lub wadę, którą ma pan 
w sobie. - Niech się pan oburza i oskarża! 

Po pierwsze zmusi pan innych, by sądzili., 
że jest pan od tej wady wolny. 

Po drugie - pańskie oburzenie może by~ 
nawet ' szczere ... Może pan posłużyć się w tym 
celu wyrzutami własnego sumienia. 

Jeśli na przykład jest pan renegatem - to 
niech pan oskarża przeciwnika o to, że nie 
ma przekonań. 

.JeŚli sam ma pan naturę lokajską - to 
niech mu pan powie z wyrzutem, że jest lo­
kajem... lokajem cywilizacji, Europy, socja .. 
llzmu! 

- Można nawet powiedzieć: lokajem bez­
lokajstwa! - zauważyłem. 

czytelnic:)' Vi! zbiorze mOlch szkiców litera- O, naturalnie, można - podchwycił sta ... 
ckich ("Notatnik obse.rwatora"), w pracy ry szalbierz. 
p.t. "W straue Turgieniewa". U III" W ' l"" " :'I'\lllltrllll.!"1 UI' 
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Dziwy ciał lud'zkiego 
Jak wygląda i 7. czego składa 3ię aparat te­

lewizy jny? Przede wszystkim z aparatu. nadaw 
czego tzw. ikonoskopu i aparatu (Jdblorczego 
- lampy Brauna. 

Na plerwszvm planie w Ikonoskopie lina/­
duje się dobrie nam znany obiektyw l%gra­
ficzny, który obraz fotografowany rzuca na 
płytkę - to, co w funkcji oka spełnia ,iat­
k6wka. Plytka, na którą pada obraz V( ikono­
skopie, nazyw~ się mozajką, a nazwa aq pocho 
dzi s/ąd, że składa ~ię z mil<roskopijllych lia­
renek srebra, pokrywających płytkę li miki -
pod którq znajduje się płytka metalowa. 

SERCE I JEGO PRACA 

Każuy Z nas wie, że istnieje serce, że 
~I'."~ 'li się ono w klatce piersbwe.l, a wielu 
nawet wie w jaki ~posób mol.na wyczuć lub 
wy~łuchać bicie serca. Mało kto jednak jest 
C'beznany z budową serca i pracą jaką on'J 
"·yk-muje. Temu właśnie zagadnieniu po­
Święcimy dzlS'ejszy odcinek. 

rzone są w zastawki odkrywające s'P, w kie 
runku cI'J przedsionka, tak, że krew bez 
przesz,kody wpływa d'> serca, lecz powrotna 
fala jest niemożliwą, o czym byla mowa 
wyżej. 

urodzeniem, w życiu ploduwyrn, ustaje do­
piero ze zg')nem. Nie znamy sposobów na 
wstrzymanie pracy serca. Serce jest to 
główny m --tor naszego ciała, bez wytchnie­
nia pracujący przez całe życie. 

(' Serce posiada kształt zbliżony do s to7.k'a , 
:zwróconeg') swym ostrym szczytem w lewo 
i w dół i nie ma nic wspólnego z kształtem 
pospolicie nadawanym sercu. 

Wielikość serca równa się pięści - więk­
I!!zy człowiek ma serce większe od małego 

lub drobnego. Serce waży okolo 35 deka. 

W klatce piersi-"wej znajduje się z lewej 
«trony klatki piersiowej, gdzie przykładając 
.rękę można wyczuć jego bicie, 7. aŚ przy kła­
dająt: ucho wysłuchał' pracę serca w posta­
ci. .rytmicznych uderzeń. 

Serce składa się z dwóch podobnych p'Jd 
względem budo,VJI połówek, przyczym pra­
wa zawiera krew żylną, zużyŁą, 'Xltlenioną, 
zaś lewa krew tętniczną, Jasno-czerwoną -
nasycona tlenem. 

Kaida % tych połówek składa się 'l: dwóch 
części - mniejszego przedsbnka i cokol­
wlek większeJ komory, l"lowem s<>rce zbud" 
wane jest z dwóch przpd&io:mków do których 
krew dopływa oraz z dwóch komór, z któ­
rych krew wypływa. 

Podobną budowę napOltykamv w k')mo­
rach. Z komór wych~dzą naczyn;a zwane 
tętnicami. przcz które krew wypływa z ser­
ca. Również i tutaj p "wrotna fala je5t nie 
możliwą, bow'em po wyrzuceniu, p'Jdczas 
skurczu komór, krWi do tętnic, zastawki 
szczelnie zamykają się, 

Serce urodabnia 
(do przedsio;>ków) 
tęlnic). 

.Taka jest istota 
serca? 

się do p"'mpy - ssąco­
t~')Czącej (7. komór do 

ssąco-tłoczącego działania 

Wiemy, że serce wyjęle ze 7w~erzęcla p"­
siada c.iemnokrwistą barwę mięsa, bowiem 
serce jest workIem mięśniowym. 

MięśI1Jie, p'JSpoLic-!e zwane mięsem. ~kll!1.­
dają się z mniej lub bardziej długich .-'Ió­
kien, przyczyfu jedne z nich są zbudowane 
z jednorodnE'crn chła i noszą nazwę w1ókien 
mięsnych gładkich. inne są zbud"wane z 
różnych pod względem c.hemicznym ciał, 
i noszą nazw~ prążkowanych mięśni, bo­
wiem składają się z ciemniejszych l jaśniej­
szych prążków Różmce Istnieją nie tylko w 
wyglądzie zewnętrznym, lecz najlist')tniej­
szym jest to, że mięśnie gładkie kurczą się 
bez udziału naszej woli, są to mięśnie mi­
mowolne, występujące w jeJtitach, płucach, 
naczyniach krwi"'nośnych itp., natomiast 
m;ę~nie prążkowanE' kurczą się pod wpły­
wem naszej woD, są t') mięśnie szkie1etowe. 
Serce z?.jmuje miejsce p'Jśrednie, zbudowane 
jest z włókien prążkowanych, lecz kurczy 
się bez ' ld "alu n~nej woli. 

Nie wdając S'l.ę w llzczegóty budowy mlęś­
Iti podkreślamy jedynie, że istotną cechą 
włókien mięsnych jest zd,,-lność do kurcze­
nia się. Jednakże regulacja skurczów mięś­
niowych gladklkh, czy też prążk'Jwanych 
zależy od nerwów. W ustrojach zwierzę­
cych iSlnieją pewne nerwy re~luluiące czyn­
ności narządów wewnętrznych, są to tak 
zwane nerwy współczulne, przyczym jed­
ne z nich pobudZają, inne znów hamują 
czynności p0szczególnych narządów. Podoh­
nie zach"-wuje SIę serce, jedne z nerwów 
- n. błędne - hamują czynn')ść serca, 
inne sympatyczne na odwrót - pobudzają. 
H>/lrmonijne współdz;ałanie obu nerwów 
sprowadza prawidłową funkcię serca, prze­
waga jednego z nich powoduje rozmaite 
sch "rzenia. 

Obie pobwy prawa i lewa są całkowicie 
<>ddzielone od siebie przegrodą, tak, że 
przedsionki prawy i le,,,y oraz komora pra­
wa i lewa nie łączą się ze sobą. Inaczej 
przedstav:i a się srawa. mH;dzy przedsion­
kiem prawym oraz odpowiednią k"morą 
i przedsionkiem lewym i lewą komorą. Po­
między niemi istnieją Qltwory przed3hnko­
wrvkomorowe - lew:\' , bądź- plawy. przy­
czym .'Jtwory te nie są ziejącymi. lecz zamy 
kają je sprężyste klapy, tzw. zast.awk i. Po­
mi ędzy pl'awym przed~ ionklE'm, a kom"lrą 
zastaY'lką składa się z trzech części, zaś 
miiędzy lewym przedsionkiem a komorą z 
dwóch czę § ci. Zastawki te otv,ner<łją s'ę w Szybk'1śĆ pracy serca możemy stosunkowo 
kierunku komór. tak, że krew 'l przedshn- łatwo obliczyć. Falę krwi, która przy każ­
ka bez pl'7""zkodv (rafla do kom'Jry, lecz dym skurczu serca trafia z komór do tc;tnic, 
z komory do przE'd<;;onka krew nie może można wycZuć na obw~owych powierzch­
przedostać się z p-w'Jrlu sz.::zelne'r'l zamy- nioV"Ych tętnicach w postaci tętna lub pul­
kania się 7,aS'tawek.. Je&t to upad7.en\~ ce- su. Obliczajac iI'Jść uderzel1 tętna na minu-
101l'e, unif'możliwiające pow{otną ' falę krwi. tę możemy określić pracę serca. 

Krew w Sercu (a także w naczyniach Szyblcość t~tna 7dleży od wieku, plci, 
krwionośnych krąży. w Jednym kierunku. wzrostu. P.)7i! tym g--rączka lub praca fi­
powr'Jtny prąd krwi jE'st. memcżl'wy wsku- zyczna ~owOdllje przyśpie~zoną pracę, na­
t~k ~becność zastawek. Zastawki 'l..najdują t')miast wypo('zynek, a szczególnie Sen zwal­
Slfl me tylko pomiędzy przedoionkami i ko- n i ają pracę serca. 

~~~:rni~na~~~viCf:,~n~e~r;:rl~~~~';;~w o~~~~~~~ Przeciętnie serce kurczy się 72 razy na 
naczynia krwi"nośne zwane żyłami, przez minutę, tą cyfrą będziemy posługiwali się 
które krew wlewa się do serca, otóż otwo- dla dalszych rozważań: Serce blje, pracu je 
!?.. . .ż.;v:~;= :: przedSionkach lównież zaop!.: ... }!:. przerV{y, r'\Zpoczyna swą pracę przed 

rąd 
Jedn q z najstrasznie;szych chorób jakle zna 

ludzkość jest do dziś dnia trąd. Skazuje on 

chorego nie na szybką śmierć, ale na dlugolet 

nie życie - konanie w rozkładzie i zgnl:iżnie 

cia la. Chorych na trqd izoluje się w specJal­

nych zakładach tak zwanych leprozoriach a na 

zwa ta pochodzi od francu.,klego la lepre 

(/rqd). Trudno wyobrazić sobie hardziej tra­

giczną I koszmarnq wegetację nad /ę, na ,uka 

są .~kazani trędowaci. Dla/ego też wiadomość 

o możliwości wyleczenia z trądu mu.si(J!a do 
głębi poruszyć opinię caleao świata. Od roku 

HI15 trwa ją już badania lekarzy nad stosowa­

niem w l eczeniu trqdu kuracji pro miną. sub­

stancją chemicznq należącą do rod7iny sulfa­

midów. Po Dewn,yO/. okresie spostrzeżono po-

uleczalny 
zytywne rezultaty a mianowicie: analiza u pa­

cjenlów leczonych sulfamidami nie wykazało 

istnienia zarazków aklywnycl1, /0 znaczy, że 

chorzy ci przesIali być niebezpieczni dla zdro­

wego %czenia - n ie przenosili zarazy. Ze 
względów zupełnie zrozumialej ostrożności, le­

karze przetrzymali wyleczonych jeszcze cały 

rok w zaklndzie poddając ich najbardzie! do­

kladnym badaniom i obserwacji i dopleTo po 
upł'iwle tego lerminu - wolno im było po­

wrócić do normalnych wnrunków życia. Nle­

s/ety kurocja sulfomldaml jest przewlekła a co 
qorsza nie zawsze ~prowadzf1 oczekiwane Te­

lUlta/y - dlatego place nad ulepszeniem me­
lody leczenia, jak i samego leczenia - trwa­

la Jeszcze. 

Jak przedstawia się praca serca w licz­
bach? 

Przyjmując ilość skurczów ~erca na 72 
na minutę, otrzymujemy nast~pujące ol­
brzymie liczby: 

W ciągu god7.iny serce kurczy 6:ię 4320 
razy; w ciągu r'Jku - 37 milionów 850· ty­
sięcy razy; w ciągu 65 lat życia przeciętne­
go człowieka praw~e dwa l pół miliarda 
razy. 

Nic dziwnet,o, że owe dwa 1 pół miliarda 
udzerzeń w ciągu życia, może wykonać tyl­
ko zdrowe serce! Jeżeli serce m'Jże wyko­
nać tak olbrzymią i nieprzerv'aną pracę, 
t'> jedynie diatego. że po okresie skurczu 
następuje wypoczynek. Sł')wem serce, rzec 
moiin~. , pół ok,esu pracuje, drugą połowę 
odpoczywa. Tvm m "żerny wytłumaczyć nie­
przerwaną rytm'czną pracę, bez znaczniej­
szeg') wyczerpania siły zdrowego serca. 

Podczas jednego skurczu, serce wyrzuca 
do tęt.nic przeciętnie ćwierć szklanki krwi, 
ściśle "<I 43 do 70 centymetrów sześcien­
nyc.h. 

Ta pozornie niewielka iloŚĆ krwi wyrzu­
c.lna bez p.rzerwy daje olbrzymie ilośCIi. 
W ciągu minuty serce przep:)T~oowuje 18 
szklanek krwi, czyli bez mnl<! cztery litry. 

W ciągu godziny prawie 240 litrów, czyli 
objętość przeciętnej wanny. 

W ciągu doby ilość ta wzrasta niepomier­
nie i wyn'JSi 5760 litrów, czyli 14 czterysta 
li trowych beczek. 
Proszę zastanowić się nad tymi ilościami. 

W ciągu d ',by serce przepompowuje 14 be­
czek krwi! Liczby te wzrastają do fanta­
stycznych wprost wi(>lkości w ciągu roku, 

mianowicie do 150 cystern ISO-tonowych. c.zy­
li do dwóch pociągów po 75 cystern, zaś 
il"ść krwi przepOmpL\Wana przez 5e'rce w 
ciągu 65 lat w;.-no!'i 145 tysięcy ton, taką 
ilością knvj m07:naby wypełnić 10 okrętów 
ł) pojemności ,.Batorego". Oto jak p"tężną 
praeę wykonuje serce w Clągu życia czło­
wieka. 

Prace serca motemy równie! :z:.l.luS<trować 
w postaci oc-ni mechanicznych, parowych, 
znając wClrtość pracy jednego skurczu, kI ó­
re wynoS'i ok'Jło jednej dwudzieste.l konia 
parowego. Na teJ podstawie "blicr.amy, że 
w ciagu doby serce wykonuje pracę równą 
500 koni parowych. 

Z/Orenka srebra pokryte są cezem, metalem 
świalloczułym. Z chwilą, gdy światło pada na 
cez, cez wyrzuca elektrony, wskutek tego każ­
de z/Orenko srebra ładuje się dodatnio, Jedne 
z nich silniej mne slabiej, zależnie od natęże­
nta światła. I teraz zadaniem telewizji jest 
przerobienie potencjału ładunku ziarenek na 
impulsy prądu i przesłanie go kolejno t fak 
najszybciej - drogą radlOwą - do aparatu od 
biorczego, w którym znów prąd ma się zamie­
nić na punkciki świetlne i ułożyć na ekranie 
w tym samym porządku, jak na mozajce, Jed­
nym słowem ma nastąpić tu działanie odwrotne 
do tego, jakie zachodzi w aparacie nadaw­
czym . 

Ale w jaki sposób zachować kołeJno~~ obra­
zów? Aby powstał obraz w aparacie odbior­
czym - trzeba kolejno "zdjąć" go z wszyst­
kich ziarenek srebra I przesłać dalel - robi to 
promiei! elektron~wy, który neutralizuje do­
datni ładunek ziarenek, wskutek tego po płyt­
ce metalowej, umieszczonej za "mozajllq", spły 
wa taki sam ładunek, tylko ujemny. Promień 
elektronowy wędruje po mozajce poziomo z le­
wej strony na prawą - liniami - tak jak czy­
tamy stronice książki. 1m linii Jest więcej, lm 
gęściej są one ułożone, tym obraz jest wyral­
niejszy. W przeciągu jednej sekundy - no 450 
liniach mozajki pada koleJno 50 obrazów. 
Prąd, który spływa po płytce metalowel, a lest 
zdjętym z mozajki obrazem wędruje kablem do 
amplifikatorni, gdzie podlega silnemu wzmoc­
niemu a stąd do stacji nadawczej i aparatem 
odb;orczym do lamp Brauna. Impulsy elek­
tryczne zamieniają się t '-I na obraz: pod wpły­
wem elektronów na ekranie lampy powstajq 
punkty świetlne o różnolitym natężeniu w za­
leiności od ilości elektronów, cal ość więc two­
rzy ten sam obraz jaJd wysyla ikonoskop. 

Za granicq jak np. we Francji już ohecnJe 
nadaje się filmy naukowe. Niedaleki Jest czas, 
kiedy siec/zqc u siebie w domu można będzie 
nie tylko przez radio wysłuchać wykładu pro­
I esora, ale i zobaczyć d,,';w iadczenia przezeń 
prowadzone. 

PLASTYKI 

Jasnym jest, że dla wykonania tak p'Jlęż­

nej pracy serce winno otrzymywać ndpowied 
nią ilość ciał odżywczych, a pn.ede wszyst­
kim cukru. Poza tym tylko zdrowe serce 
jest zd'Jlne do wykonania swej pracy, wszel 
kie czynn:".ki uboczne j nkodliwe jak al­
kohol, tytoń l tym podobne jady zatruwa­
ją mięsień serca. który słabnie 1 nie może 
pod'1!ać swej pracy. Stąd wynika szereg 
wsk<! zań higienicznych, których celem jest 
jak naj dłuższe utT7ymanie mię~nia Sercowe­
go w stanie zdr"wia i wydol,no§ci życiowej. 

Plasly ki, a Taczel protop/aMę p/astyk6w (ce­
lll/oid) wynalazł OSiemdziesiąt lat temu Anglik 
Aleksander Parkes. Odkrycia tego dokonał 
przy badaniach nad nitrocelulozq. Ten kruchy 
produkt podobny do szkła, łatwop~lny, był 
pierwszym krokiem na drodze rozwoju prze­
mysłu substancji sztucznych. Przemysł ten rOJ 
winięty na olbrzymiq skalę w Niemczech. 
umożliwił Niemcom prowadzenie wolny dzięk1 
wytwarzaniu syntetycznej gumy, materiałów 
zastępujących metale i materiałów tekstyl­
nych. Wszystkie te produkty powstajq popTzez 
procesy chemiczne z wlólden roślinnych. Dziś 
otrzymać możemy z bawelny, pszenicy, kukury 
dzy i lwrtolli - material trwalszy od siali, • 
szyby zrobione z: plasty)(ów przewyżsżajq 3vra-­
imi zaletami szklo, przede wszystkim nie 1IL1"1 
ką się, ale łamiq się, nie rozpryskują się, wfęo 
nie kaleczą - dlotego też używa się je P/TZy 
produkcjt samolotów jak i pojazdów boJo­
wych. 

Wrogowje serca 

Plastyki mogq być silniejsze od slalf, a bar­
dziej niż kamień. odporne na dzialania atmo­
sferyczne. Z plastyków wyrabia się grzebienie, 
szczotki, kwiaty sztuczne, obli wie, meble, sma, 
ry, oleje, jedwabne materia/y, urządzenia ku­
chenne, olbrzymie koła, wytrzymujące obcią­
żenia 32.500 funtów ansieiskich na 1 cm't, ~ 
wyrabia się pończochy i w reszcie bomby lot­
niCZe (nieste/y). vVszystko to zawdzięczamy 
chemii, której za .~łuqi przy rozwoju cywiliza­
cji współczesnej są ogromne. Chemia uzupeł­
nia luki w dZiedzinie surowc6w i to jest Jej 
naiwainiejszym zr:zdnniem, poza tym przetwa­
na rzeczy poślpdniejsze (słoma, skorupy orze­
chów) no elementy wyższe (n. g. izolalory ele­
ktryczne, materialy jedwabne). 

~ł·_ 

Być może kiedyś archeo logio, która dzIeliła 
dziele ludzlwści na epoki: kamienną, bronzową 
i żelazną, nazwie llasz okres epokq mas pla­
stycznych. 
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Chirurgia plastyczna 
D:> niedawna jeszcze odnoszono się jakby 2 

pewnym lekcewożeniem do zagadn'eń chlTur­
gil plastycznej, zwanej takźe li )~ melyc~nq. 
Był to sqd z gruntu fałszywy. Jeżeli nawet 
pominiemy stosowanie chirurgii plastycznel w 
wypadkach Zl'lnienfa I okaleczenia - to same 
w7ględy natlITy psychicznej są już dostalecz­
nym powodem, aby zagadniE'nie to traktować 
poważme, jako lecznictwo o doniosłym zna­
czemu społecznym. Faktem jest dowiedzionym, 
że depresja p.sychiczna przeraclzajqca się nie­
raz w kompleks niż~zości, a wywołana jakqś 
ulomnośclą fizycznq nabytą czy wrodzoną, mo­
że być usunięta zabiegiem chiTl/rgicznym. Naj 
większy rozw6j chirurgii plas/l'cznej przy pa­
rla na okre.s pierwszej wojny światowej w la­
tach 1914-1918, a wywolany został potrzebą 
naprnwy okaleczeń I zr(Jnień wojennych. Chi­
rurgia plastyczna patroli dZiś nie tylko prze­
szczepiać cale płaly skóry na miejsce uszko­
dzone, zmieniać dowolnie kształt nosa, z nosa 
o s/odellwwalym zapadnięciu chirurg potrafi 
wymodelować nos o greckim rysunku - ma/o 
leoo; nowel w wypadku zupełnego zniszczenia 

nosa czy to przez pocisk w czasie wojny, czy 

też przez gruźlicę .skóry, zwaną inaczej wil­

kiem - l ekarz - plastyk po wyleczeniu samej 

choroby, potrafi zrekonstruować nowy no.! z 
płata skóry z czoła i przeszczepów chrzqstko­

wych. Dzisiaj chirurgia plastyczna umie sobie 
doskonale radzić z takimi ulomnościami wro­
dzonymi, jak zajęcza warga i z ciężkimI wa­
dami rozwojowymi. jak lwia paszcza. Napru­
wia zranienia kOliczyn i modeluje kikuty, ce­
lem llmożliwlenlO noszema protezy, USUwa bU­
zny wn i oparzeń, a sama zostawia blizny "uu­
Wie nlewldzlOlne, dzięki stosowaniu sportal­
nych szwów. Nieraz przerosla pierś ko!>fety 
nie nadaJe Się do karmienia i dopiero operacja 
plastyczna umożliwia kobiecie wypellllenie jej 
obowiązku macierzyńskiego. Pozo tym opera­
cJa plastyczna zwalcza Objawy starośel, której 
wyrazem są zmarszczki, dzięki wyjęcill czę§ci 
skóry na glowle, a więc części przykrytej wIo­
s~m. skóra na twarzy ulega wygładzeniu, a po­
Cieni, o częŚCiej pacjentka uzyskUje wygląd 
młodzieńczy, J. B. 
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Adam Rogalski Różne nasze 
RZEZ PK. EKCjfĘ dzienne sprCi'/ty 

< Powiadają, t.e stanowisko zdobyć można 
tyllro przez protekcję. Awansować - po­
wiadają - też można tylko przez protek-. 
cję. Nie wierzcie, obywatele! 

W cale tak me jes t! Czasami bywa zupeł­
nie :i.nacrrej. Vice versa - czyli wprost 
przecłwnie - jak powiadah uczeni filolo-' 
gawie i aptekarze. 

Nie wierzycie? No, to posłuchajcie, CO' 

si-ę przydarzyło zaCJlemu obywatelowi, nie­
jąkiemu. Mateuszowi Piętce. Otóż Tateusz 
PIętka pIastował malutki urząd. Może właś-
nie dlatego, że 111"Zą.d był tak malutki. Pięt­
ka mus;iał go piastować. I marzył stale ob. 
Piętka, żeby awansO'wać na wy±SZC stano­
:wi,sko. 

- Ba! - l"'OQ'.tl1yślał. ""- Gdybym miał 
plooy, tobym zaraz skoczył na wyższy szeze 
,bel! A tak - co? Do kOllca życia będę 
:marnował zdolności, jako tak zwany pio­
Inek. ! 

I ciągle marzył, ±eby tak jakoś pl'Zvpad­
kiem Wobyć te plecy. Aż raz córka Pięlki, 
która wyszła zamą.ż za pioniera i W" iecha­
ła Z nim na Zachód, powiła (.l7.iecl<o. Cór'ecz­
~ jeśli chodzi o ści.llłoflć . 

Doniosła rodzicom t'clegNW1c-.tnle., te 
~częśliwie donosiła i zapr'rn;ila na chn-;e:;t. 
Koszty obiecała ZWTucić. WiauO!Do, - mąi 
pionier i cwaniak du legu, to na peWllU 
~poro rzeczy Il1l Zathodzie "odzyl:\kal ..... _. 

Pan .Piętka wziął trzy dni urlopu i poje­
chał do tego Wałbr.<:ycha. Zona pojechała 
dzień wcześniej, więc jechał sam. A w po­
ciągu, rzecz jasna, więcej ludzi ni~ miejsc. 
Ciasnawo. Można powiedzieć: po głowach 
depcą, Ale Piętka jakimś cudem kawałek 
miejsca. zdobył. Siedzi. A tu Kolo niego za­
trzymał się jakiś gruby facet i jęC'.t:y okro­
pnie. 

- Puśćcie mnie! - blaga. - Choć na 
~'wt1eczkę mnie do okna, bo się uduszę! 
JA,'stmę mam i tchu mi brak! 

...... Jak kto ma astm~, to siedzi w domu 
il.Ibo własnym autem jeżdzi - wtrąciła 
,stereotypowo jakaś złośliwa paniusia. 

Ale Piętka - człowiek poczciwy. Zal mu 
sł~ zrobiło grubasa. A nuż go szlag 
trafi? Będą tylko nieprzyjemności i pociąg 
może wyruszyć z opóźnieniem. Więc, po­
~da grzecznie: 

- Tu. jest ~ kawa.łek mM". 
Jneeh pan sIah. 

No, to ten gru~ ob,watel lIldadł. Naj­
J'erw ostrotnie, a potem wygodniej. Praw­
~ mówiąc - przydusił lIl<>OlO obywatela 
~ 
~ DzI.~ trtokrotaWI - powiada eele­

ta1~ pot s eroła. - Tak tD jakoi cłojad~ 
e, jemcze poczciwi ludzie Da świed.e! 

I zaraz przedstawia się: 
- Kuszpietowski jestem, z Inicjatywy. 
- 'A ja Piętka. Bardzo mi przyjemnie! 

Urzędnik. Pracuję w Urzędzie Szczepienia 
Gruszek Na Wierzbie. 

LudYrik Jerzy Kern 

ZJAZD 
Pan Sukiennik z; samego rana 
do Warszawy m:ał jechać na zjazd 
Myl się nucąc: "Warszawo kochana, 
tyś jest perłą naszych polskich miast. 
Tyś mi sercem i duchem bliską. 

Po umyciu zjadł jajka n<l twardo, 
pism porannych przejrzat przy tym stos 
Czytał, mruczał: "Ty, stolico ;;hardo"! 
Inny lepszy będziesz miała lo~. 

Na z..iazd jadę choć mokro i ślisko. 

Sit dołożę. Dla Ciebie wszystko!" 

Przed Warszawą, tuż, tuż niedaleko, 
kiedy ujr7..ał kikuty wież. 
pan Sukiennik zapłakał: "Mekko! 
Jak Cię kocham czy widz'sz, czy wiesz? 
Oto czoło pochylam nisko. 
Hej, do dzieła! Dla Ciebie wszystko!" 

A w Warszawie już, w samej War~zawie, 
pan Sukiennik, gdy wspomniał ten czar 
jaki m'ała ... łabędzie na stawie ... 
Kazał szybko zajechać przed bar. 
Uspokoił się polska "whiską": 

"Ach, Warszawo! Dla Ciebie wszystko!" 

Na obradach kupieckich przemawiał, 

a gdy skończył w głeboki sen wpadł. 
~nił;J mu się ul'ca Zurawia, 
l\larslalkowslta i Nowy Świat. 
Przez spn wzywał: Hei. stwórzmy kolisko. 
SiL. ten ... tego! W ogóle .. ws~,ystko!" 

Bankiet potem mial blask wielkiej pełni 

i gdy dobiegł do końca, Suk;ennik 
tak się przejął Warszawą kochaną, 

Fercem kraju, perłą polskich miast 
7.(> wracając nazajutrz rano 
przed oczami mial cia.l!le NOWY ZJAZD ... 

Taaak? - zdziwił się gruby. -. To 
lam naczelnikiem jest Kazio Tupadliński, 
prawda? 

- No, tak. Ob. Tupadliński jest naszym 
naczelnikiem! - wykrzyknął Piętka zdu­
miony, że ktoś naczelnika nazywa "Ka­
ziem". 

- A te dopiero! - zawołała "inicjaty­
wa". - Góra z górą się nie zejdzie, a czło­
wiek z człowiekiem, to tego... Popatrz­
no pan, panie Piąstka ... 

- PięlIm .... 
- Przepr8.J:;zam: Piętka! Popatrz pa.n! 

My kolegowaliśmy się z Kaziem w jednej 
budzic, w Tarnowie. Jego stary miał trzy 
kamienice i fabrykę. Strasznie żywy chło­
pak był z Kazia! Miał bujną, czarną czu­
prynę. Jeszcze ma'? 

- Nie. Ostatnio raczej ma łys1n~,_ -
wy jaśni! nieśmiało pan Piętka. 
Był wstr·ząśnięty. Taka okazja. Protek­

cju! Samo niebo zesłalo do tego wagonu 
Kuszpielowskiego. 

- Nu - to vozdr6w pan odemnie Kazia.. 
- jJupnmił KU::izvieLowski - na pewno się 
ucie::!zy. 

Gdy po tl'zeth dniach pan l>iętka. wrócił 
uo biura, serce biło mu mocno. Oto za 
chwilę przckaie naczelnikowi ukłony. Na­
czelnik się ucieszy, wdvsię w pogawędkę 
- a stąd już krok do sympatii i awansu. 

Wreszcie naczelnik przyszedI. Ob. Piętka 
zerwał się z krzesła i drżącym głosem, 

czerwony z emocji jak łvurak, oznajmił: 

- Pan Kuszpietowski polecił kłaniać się ZAMIENIĘ - ODSTĄPIĘ -

panu naczelnikowi! W jednym z ostatnich numprrSw pi.Srt10 lód.,,· 
Naczelnik zatrzymaJ się· kiego, które "inlormuje dok/odnie J O(w:;klyw 
- Co za Kuszpietowskl? - spytał, mar- nie", znaleźliśmy olły szereg następuJących 

szcząc brwi. cgłoszeń: 

- Kolega szkolny pana naczelnika. Z LOKALE na parterze, mogą być handlowe, 
Tarnowa .. . Kazał si~ właśnie tego ... Ze po- zam:eUlę na słoneczne mieszkania. Pl. Wolno-
zdrowienia.. . ki 10. Zakład Rymarski. (k-1724) 

_ Dziękuję! - mruknął naczelnik ZAMIENIĘ nOWOCZe6ne 3-pokojowe mi~7ka 
szybko odszedł do swego gabinetu. me z wygodami w o,kolic)' placu Dą1}r')w~kip.-

Usiadłszy przy biurku naczelnik zaczął go na 2 pokoje z kuchnią· Oferty s~ladRć ~l.Jo, . 
"bardzo korzystne". (88B:l-p) 

rozmyślać z irytacją: LOKAL h dl p. t k" . J L d h' t . I D' bl' d r t I an OWy!la 10 r OWSKle] pny a· 
-. a na :s ona.. la l, na a l ego \ racza pos;adam. Oczekuję propozyqi. Telefon 

durnla KUszpletowsklego! Gaduła l plot- I 257-52. 190()4-?) 
kar~ jakich .m.alo! :Akurat musiał się po-I -ODSTĄPIĘ sklep 'Z 2 wystawami z urzijdze­
znac z tym ldlOtą PIętką!· ... Na peumo za- I' nierr> Kilińskiego 44. W.adomoś.: JiL'acn ;ą, 
raz mu naopowiadał, że mój ojciec wyzy- m. 28. (B.15G-g) 
skiwal robotników, że był burżnjem i że ja ZAMIENIĘ 3-pokojowe mieszkan:e, kuchnia, 
w ogóle przed wojną oraz w czasie okupa-I wygody, róg Gdańskiej i Próchnika'.,na pod.:;­
cji, hm, trochę nie tego. Nie ma 00 - bne lub 4-pokoJowe. Ot. "Krzysztof. rk-179S) 
tTzeba będzie pozbyć si.ę tego kretyna Pil}- MIESZKANIE 3-pokojowe, nowoczesne', śród 
tlci Dobrze się składa że akurat kazali mieście - zam~enię na ]ednorodz.:nny domek, 

... , .. 4. (k PRO) skasować trzy etaty... blisko tramwaJu. Pom~rska 41 a-~. ,~-. 
I zaraz wezwał ob. Piętkę. ZAMIENIĘ mleszka?-l~ w .R.udzl_e Paolan;~. 
W dwie godzin póż'nieJ' Piętkę spotkał k,E') na. podobne w srodm.lesclU. iN adomosc: . r y. Wolczan-ska 27. Szkoła Samochodow3 lk-1792) 

<lna]omy na u lCy. Hm, hm, a nam, naiwnym, zdawlJlo się, że 
- Coś ty taki przeraźliwie smutny? - gospodarl,a lokalowa w Łodzi je.t. jak lo się 

spytał znajomy. mówi, uregulowana, że istnieje jakIŚ Urząd 
- A z czego mam się cieszyć? Zreduko- Kwaterunkowy, który ma coś do p9wiedz"J' 

wali mnie. nia w sprawie " zamiany" J "odstępownnlll' 
- Bój się Boga! Niemożliwe, ?! Dlacze- nIlE-szkań ... 

go? 
Mateusz Piętka wzruszył ramionami i od­

parł z przekonaniem: 
- Po prostu - przez protekcję .... 

UL au 
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ROZPĘD PRZY CZARNEJ KAWTE 

W Nr. 262 (708) "Wieczoru Warszawskieogo" 
ob. Oki próbuje wyjaśnić swoiU/ przyjaciołom 
7. baru kawowego, Franiowi, Kaziowi) HenIO­
wi, jak to jest możliwe, że rębacz Dreszer 0-
siągną/ w sieroniu 515 proc. normy: 

- Słuchaj Franiu, powiedz mi, czy pT"lesko 
czysz przez rów, pelen wody, szeroki nil dwa 
metry? 

Wszyscy spojrzeli na pokaźny brzuszek Fre 
nia, a Kazio nawet mruknął: 

No, chciałbym to widzietl 
- A ty, Heniu, 6tkoczysz? 
- Też masz pomy-sły, po cn mam "kaka,", 

przedeż zawsze rów można obejść naokoło. 
albo przejść po kładce. 

- A gdyby kładki nie było? - naciskałem. 
Henio zamy6lil się: Chyba bym przesko­

cryl... 
- A ty, Kazhrf 
- Cod ty e.i-ę upad % tym1 dołamf, l%I'Ołe.<1 

p~ooę. 

- A więceJ' 
- WJęceJ to }ut dlyb. ni .. 
- A 'Więc - z/l.'Ilwa:iyłem - cn~ "" sit";: 

FrOltCIa: N/e wystarczy przed/utyć nnUr&K, trzeb.;z po$łara~ ski e ~cmo_ 

pne:z rów neroki lU\ :;: metry }M't dostatecznł 
gr/l.D!i<:, WJl5ilku. Mcri:rna powied:d.et M.nną 100 
procent. A czT wieci6, te 'W Polsce "li h:dzi .. 
którzy ~a1e l5.kll.a.ll ponad 7 metr6'W, li Mllr.r.pl 
OveM ustaLił rekord ś.,.,~ata 'W skoku 'W deal 
wynikiem 8 m. 13 cm. J~t 'o akurat 406 proc. 
naszej normy. 

Władysław Sm~ 

SATYRYK IDZIE NA SPACER 

Bodaj lo rozpęd prry cza.rnef kawle/ Jok lrrt 
wo przy nim przeskoczyć nawet - przez sens 
współzawodnictwa pracy, które bynajmnip I 
.nie polega na żadnej "krzepie wyczynowe'" 
(tej fizycznej od "nautry"), lecz na mądre; me--
todzie pracy I możliwie największej celowQoI 
ści i ekonomii wysiłku. lVyszedł satyryk na spacer w samo połud- I że nie wchodzą do środka, aby jecbać bez bi­

nie. Wszyscy po biurach, po urzędach - pra- letu i zawalają wejiicie. Ci, co w środku 
DOBROCZYŃCY LUDZKOSCJ 

cują, tylko on nic nie robi. Laseczką się 

podpiera, a spod okularów patI·7.Y sur0l'0' 
Myśli: komu by tu dojt'chać? 

Wyszedł z Domu Literatów: tuż obolt po­
stój dorożek. I wnet poczuł jeden z doroż­

karzy, że ma zanadto czerwony nos. a drugi, 
że fizjonomię bandyty. Nawpt koń zwiesll 
głowę. bo poczul, że ma końską twarz pew­
nego aktora. A salyryl. zadowolony. Idzie 
dalej. Myśli: komu by' tu dopechać? 

Nie przepusCl żadnemu z przechodniów. 
Idzie facet i już czuje, że ma gębę szabro­
wni!ta, Idzie panienka j czuje, że ma zeza 
dwie lewe nogi I w ogóle nie panienka. Idzie 
dziecllo z teczką ze szkoly i .już czuje, zt' nie­
ślubne i obciążone dziedzicznie. ' A satyryk 
dalej. Myśli: komu by tu dojechać? 

lVyszedł na Piotrkowsltą. Patrzy - zbie­
gowisko. Bije się. dwóch pijanYCh przyjaciół 
po gębacb. A tłum zachwycony klaszcze i 
"·oła: dalej go! Nagle wytrzeżwieli pijani, 
rozhi!'gł się przerażony tłum . Czy to mili­
cja? Nie. satyryl. n:ldchodzi. Już wiedzą, 

że z nich bt:dzie feli!'ton. 
Wchodzi satyryl. do sklepu spożywczego. 

Aż porhlwczy\:v towary n'l pól\mch. Wędlina, 

ie w dzicń hezmi~sny l!'ży pod ladą. ciasta, 
że na końskim smalcu, a go!:poc1arz, że był 

konfidentem gestapo i zbił forsę na rabowa­
niu rzeczy podczas ,.powstania" .. A satyryk 
7..adowolony. \'Vyszedł ze sldepu. Idzie dalej. 
Mvśli : komu by tu dojechać? 

Wszt'dł do sklepu z galanlerią. l czują już 
materiały. że za drogie, koszule, że się zbie­
gną po pierwszym praniu. swetry że z pokrzy­
wy, a gospodarz. że robi kombinacje z ma­
teriałami na przydział. A satyryk wysz!'dł ze 
sklt'pu zadOWOlony. Idzle dalej. Myśli: !to­
mu by tu dojechać? 
.'Vsiadł ~atyr:rk do tramwaJu. CZ'I.ją wszyscy, 
że nie dobrze. Ci. co na tylnej platformie, 

wozu. że uie wchodzą I>omłędzy ławki. nie 
przechodzą do przo(lu i w ogóle - stado ba­
ranów. Jakaś kobiecina poczu ła, że się nie 
myŁa już od trzech miesięcy. a iacet. że po 
pijanemu depce po nogach jak słoń. A saty­
rylt zadowolony. Wysiadl z tramwaju, idzie 
d.\lej. Myśli: kOTllu by tu dojechać? 

Idzic satyryl, przcz Aleje. Siedzi na ław­

ce pal' Ira. Tulą się do siebie. a on ręką ba­
da twardość jej biustu. I nagle zadrżeli obo­
je. Czują, że z nicb będzie fraszka. A sa­
tyryk zadowolony. idzie dalej, Myśli: ko­
mu by tu dojecbać? 

Wszedł Sil.tyryk do urzędu. Już go tu zna­
ją. Wożny pobladł: poczuł . że pijany w cza­
sie służby. Lęl. przeleciał po wszystkiCh pi ę­

trach. Drżą urzędnicy. Jedni, że biorą ła­

pówki. inni. że lekceważą pracę, że się spóź­

niają i żle załatwiają interesantów. Dyrekto­
rzy, że robią prott'kcję i żyją z sekretarkami, 
a sel.retarki, że zdradza Ją dyrektorów z re­
ferentami. Słowem - klęska. 

A satyrYk zadowolony. Wyszedł z urzędu. 

idzie dalej. Myśli: kom n by lu dojechać? 

należą do nich "cudotwórcy", którzy "uzdrll 
wiają" za darmo, tylko liczą /l'Obie' "parę gro· 
sty" za lecznicze zioła. Są nimi również spo< 
krewnieni gatunkowo z "cudotwórcami" mj· 
slrzowie wszelakiej mogli i jasnowidztwa. JfJ 
den z nich mianowicie daje o sobie dość UpoI 

czywie znać na łamach prasy l,rojowej: 
Pr. VICBARA, psychografolog św i atowej 

sławy. darem jasnOWidzenia prz.epowie n~eo­
mylnie każdemu jego problemy wydarzeń ży­

ciowych. Określi dokładnie charakler. kieru­
nek zdolności, rady powodzenia i przeznaclfl­
nia. Według obliczeń kabalistyki zestawi sZC?ę 
śliwy numer losu Loterii Klasowej. Dokładny 
indywidualny horoskop całego życia wys)'lam 
za pobraniem. Napisać pytanja, datę urod ze­
nia. załączyć 100 zł. zadatku. Adres: Vicbara, 
Nowy Sącz. skrytka pocztowa 28. Zaintl'ret;n­
wani ogło-szenie zachować. (08240) 

Typowy dobroczyńca! Bo pomyśleć: męczy 
się lacet, zbiera zgłoszenia z ca/Pj PolsM, slo­
wi horoskopy za "jedne" 100 z/., a pI7.ecip;i 
mógłby bez wysi/ku - zdobyć miliony? Zeslll 
wiając sobie według obliczeń kobaJislyr'ln y cl:! 
szczęśliwe numery losu Loterii Klasowe; .. , 

PRA WDZIW A STOLICA" 

A tu słonko pIęknie ~wlpd. Sp"jrzał na nIp "Jest takie miasto w Polsce, do którego dCl' 
satyryk i nagle p~c7uło s'onko, że są na nim gnIe i lęskm serce każdego prawdziwego Po-

. .\. ... lako - OŚWIadcza w "SłOWIe Powszechnym" 
brz~'d {le plamy. Rozgniewało Się słonko I (N 256) . k J k' l h'b I" _ . r. nlela I p. a II71JQ { - C oc Y ty "o 
mowl do satvryl.a: na dZIeń chce wpaść każdy Polak wartośclOw-

- Ach. ty - powiada - nIewdzięczny. to I szy, to znaczy taki, który uczciWie dźwiga na 
je cię ogrzewa.m, da.ję ci światło. rodz o dh sobie ciężar budowy i utrzymania społeczeń­

ciebie {Jhleb. owoce, kwiaŁv. opllhm (>I~ w stwa". 
lecie na plaży wraz z przv,iaciflką. a ty mi ! Tym miastem jest pono "p r a w d !I; I w tl. $ to 
nil' mogłeś wybaczyć tych klIku plam? l l i c a P o l s k j" (?) - Czestochown. fim, hm. 

Chocioż nieWqlpliwe uważcim się za "pr(lwizi 
Zdjął satyryk kapelusz ukłonił się piękn'e wego Polaiw, Polaka wartościowego, to zn1czy 

slonku łysiną i powiarla: takiego, który uczciwie dźwiga na sobie cię-
- Wybacz, słoneczko doprawdy przesadzi- żar budowy i utrzymania społeczeństwa" -

Jem z tymi plamamI. To tylko z satyryczne- wcale mnie nic nie "ciągnie" ani "serce nie 
go przyzwyczajenia. Nigd .. już o nich pisać tęskni" ani nie chcę "wpaść do prawdziwej 
nie będę. Ale t~,tl'tveh wszYStkich póty h!'- stolicy r.hoćby r:a dzień". Między innymi dla-

tego, iż wiem . że po drodze napIJ tkam dwa 
d(l obrabia' na perłowo. aż z nicb Dorobię "miasta prawdZIwie wojewódzkie" KA-
dobrych obywateli M,TEŃSK J' GORZKO WICE. lit. 




